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ij wiew za drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
47 wiersza drobnego 3 sgr- (inc*. tłóm,)
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0 redakcyi, administn cyi i estipedycyi winny być 

lrr ukowane.

\Ve Wrocławiu: Jenke & ¿Jaringhausen, Junkerstrasse 12.
AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:

W Krakowie: .T'ór.pf CepcIi Iraipoara i AiiTniniatraiwn. Dzip.nnika ..Kraił<. — F. R. Richter, ksicffarz i nakładca „Strzechy“ we Lwowie przy placu Maryackini:

Jutro o 4 po południu wydany będzie Tli ad»
zwyczajny dodatek Dziennika.

POZNAŃ, 7 grudnia.
Po dwutygodniowych bohaterskich wysileniach, po 

codziennych niemal od tygodnia walkach z nieprzyja­
cielem, przeważnym siłą, organizacyą i doświadczeniem 
w boju, uległa nareszcie armia Loary zniszczeniu a 
Orleans po raz wtóry wpadł w ręce wojsk niemieckich. 
Jenerał Aureiles de Paladine cudów dokazał, broniąc 
się tak walecznie a nawet zaczepiając pokilkakrotnie 
zwycięzko (zobacz pod rubryką właściwą telegram 
z Monachium o bitwie 28 z. m.) otaczające go massy 
nieprzyjacielskie. Czy zdoła obecnie uratować resztki 
tej chlubą okrytćj armii, wątpić można, czytając spra­
wozdania francuskie i raporty pruskie, które tu bez 
żadnych uwag podajemy:

Tours, 5 grudnia (drogą pośrednią). Rząd ogła­
sza następującą wiadomość: W nocy z 3 na 4 grudnia 
oświadczył jenerał d’Aureiles, iż opuszczenie Orleanu 
stało się koniecznem. Rząd obstawał przy zamiarze, 
aby bronić Orleanu, gdy jednak jenerał d’Aureiles nie 
zmienił swego zapatrywania, że odwrót jest koniecznym 
i zapewniał, że wojsko nie stawiałoby dość silnego 
oporu, pozostawiono mu zatśm zupełną wolność decy- 
zyi. W południe dnia 4 telegrafował d’Aureiles do 
Tours, iż zmienił swój zamiar i że 16 i 17 korpus 
skierował na Orleans a odwołał 18 i 20 korpus i że 
sam znajduje się w Orleanie. Minister wojny wyjechał 
przeto wczoraj w południe o l'/2 godzinie do Orleanu, 
aby się przekonać naocznie o koncentracyi wojsk, lecz 
już o goizinie 4 '/2 zmuszony był pociąg zatrzymać się 

5e przed wsią La Cbapełle, ponieważ jazda pruska do
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niego strzelała. Około godziny 9 wieczorem nadeszła 
depesza z Tours donosząca, że późniejszy telegram je­
nerała d’Aureiles tam nadszedł, w którym donosi, że 

Wlmiał nadzieję, iż będzie mógł przeszkodzić opuszczeniu 
ks Orleanu, że jednak jego starania były bezskuteczne 
U i że woisko tćj nocy wyjdzie z miasta. Przed tą bo- 
j _ leśną di cyzyą wydane zostały niezwłocznie rozkazy ma­

jące na celu zapewnienie odwrotu wojska. Gambetta 
powrócił o 3 godzinie z rana do Tours i zastał tamże 
następującą depeszę:

Orleans, 5 grudnia, o północy. Jenerał Pa­
lióles do ministra wojny. Nieprzyjaciel żąda 
oprszcenia Orleanu pod zagrożeniem bombardo­
wania. Ponieważ nie możemy miasta utrzymać, 
przeto przyrzekłem w imieniu jenerała en chef, 
iż wyraaszerujemy. Baterye marynarskie są za- 
gwożdżone, proch.i materyał wojenny zniweczone. 
Dalszy telegram jeneralnego sekretarza Orleanu 
donosi, że o północy Prusacy zajęli miasto. — 
Od jenerała Aureiles nie odebrał rząd żadnych 
wiadomości.

Rapor.y pruskie brzmią:
8 c U we nu, 6 grudnia. W. ks. matka odebrała 

następujący telegram od JRMości króla pruskiego: 
Wersal, 5 grudniu. Syn Twój odniósł w przeciągu 
trzech dni trzy zwycięztwa: dnia 2 pod Bazoches, pizy- 
czétn zdobjł 12 dział, dnia 3 pod Chevilly, gdzie za­
brał 3 działa, dnia 4 na północ i zachód od Orleanu, 
gdzie Treskow trzy wsie wziął szturmem, zdobył 22 ar­
mat i zabrał 5000 jeńca. Jak się cieszę nad Frycem 1 
(w. ks. meklemburgskira). W dniach 3 i 4 walczyły 
razem armie Fryca i Karóla przed borem i w samym 
boru orleańskim a Mannstein wziął wczoraj wieczorem 
8Zturmem przedmieście St. Jean a jeszcze tćj samćj 
nocy zajął Orlean. Zdarzenie niezmiernie ważne i pełne 
chwały. Straty nie są nadzwyczaj wielkie.

(Koniec depeszy odnosi się do walk pod Paryżem 
i opiewa:)

Mieliśmy tutaj przed Vincennes trzy bardzo krwawe 
walki, przyczćm zdobywaliśmy i utrącali naprzemian 
wsie, aż do chwili, gdy nieprzyjaciel z własnćj woli 
się cofnął; myśmy ponieśli wielkie straty, mianowicie 
w korpus II i Wyrtembergczycy, którzy walczyli jak 
Iwy i wielu utracili. Sasi mieli mniejsze straty. (Stra­
cili jednakże około 3000 ludzi 1) Zamierzone przela­
nia ie się ku Oil anowi całkićm odparte. Wszystko to 
nader ważne. Wilhelm.

Do panującćj w. księżny nadeszły od jćj małżonka 
j” następujące telegramy:

1) Orleans, 5 grudnia. Wczoraj przed południem 
Uszły w kierunku na Orlean aż do Chevilly małe tylko 
utarczki. 3000 jeńców, 1 jenerał, 7 dział, 1 kartaczo­
wnica. Straty nasze znaczne, mianowicie w wojsku me- 
Hemburgskićm.

2) Orleans, 5 grudnia. Wczoraj w nocy o godzi
nie 12 wkroczyliśmy tutaj po różnych pomyślnych utarcz­
kach, inne korpusy wkroczyły dzisiaj dopiero; wzięliśmy 
18 dział, 4000 jeńca. Świetne szarże konnicy. Jutro 
daléj. Fryderyk Franciszek.

Wiesbaden, 6 grudnia. Telegram JKWks. Ka- 
tóla do małżonki, bawiącćj tu dla kuracyi, donosi: 
Wersal, 6 grudnia. Dalsze wiadomości o zwycięstwie 
fryca Karóla pod Orleanem: zdobyto 77 dział, ogromną 
Iczbę wozów wojskowych, 4 wojenne parowce, prócz 
tego wzięto 10,000 jeńca. Armia Loary rozproszona na 
cztery wiatry.

Monachium, 6 jrudnia. Do ministerstwa wojny 
nadeszła następujące telegraficzna wiadomość: Wersal, 
5 grudnia. Telegram ks ęcia Fryderyka Karóla. Orleans 
Ujęliśmy jeszcze tćj nocy. Korpus 3 zdobył 9 dział i
1 kartaczownicę.

Z pod Par ża nie mamy dziś żadnych nowszych 
doniesień; natomiast otrzymaliśmy cały szereg telegra­
fów i raportów o wycieczkach z 29 i 30 zm. oraz
2 bm. Pod rubryką „z teatru wojny“ znaj Izie czytel- 
nik pogląd Staatsanzcigera na pierwsze dwie wy- 
(¡¡eczki; z telegramów zaś, które tu podajemy, wytwo*

Z<

rzyć sobie można bezstronny sąd o rezultacie krwawych 
trzydniowych boiów pod Paryżem. Okazuje się bowiem 
obecnie niewątpliwie, że Francuzi we wszystkich trzech 
bitwach zatrzymali zwycięzko plac boju, zadając woj* 
skom niemieckim ogromne straty, i dopiero 4 b. m. 
z własnćj woli, nie zaczepieni przez nieprzyjaciela, 
jak sam król przyznaje, cofnęli się na dawne stanowi­
ska za Marnę, z powodów dotąd niewytłómaczonych. 
Ależ i telegramy:

Tours, 3 grudnia, 7 godzina wieczór. Wczoraj 
spadł pod Alons balon wysłany z Paryża 1; listy i de­
pesze sięgają do 30 listopada, lecz z ustnych relacyi 
przybyłych dziś do Tours żeglarzy powietrznych wy­
nika: pozycye zdobyte 29 i 30 listopada zostały utrzy­
mane i poczyniono przygotowania do pospiesznych mar­
szów naprzód. Operacye postanowiono zrazu na 29 
rano, lecz wylew Marny zmusił do odroczenia ich na 
30. Jenerał Vinoy już był 29 bardzo daleko się po­
sunął, gdy się dowiedział, że jenerał Ducrot jest zmu­
szony do zatrzymania się nad wezbraną Marną. Ko­
nieczność skombinowania operacyi z jen. Ducrot skłoniła 
jen. Vinoy do cofnięcia się, do czego jednak nieprzyja­
ciel wcale się nie przyczynił. Ducrot 30 zm. podjął na nowo 
marsz naprzód i odniósł sygnalizowane już wielkie ko­
rzyści.

Prawdą jest, że Prusacy odebrali Champigny, ale 
Francuzi zdobyli je powtórnie.

Depesze pruskie, które donosiły, że Fiancuzi żądali 
6 godzin zawieszenia broni dla pogrzebania poległych, 
są kłamstwem. Przeciwnie Prusacy żądali zawieszenia 
a Francuzi pr/yzwoliil na dwie godziny.

Monachium, 3 grudnia. Późniejsze depesze 
z głównćj kwatery z Wersalu z dnia 1 bm. donoszą, że 
30 listopada walczono na linii od Villers, Champigny, 
przez Groissy Emerainville, aż do Pontault, Boissy, St. 
Leper, gdzie Francuzi powtórnie walczyli z niesłychaną 
zaciętością. Francuzi zdobyli sztumem kilka pozycyi 
i zrządzili znaczne szkody w robotach oblężniczych. Ar- 
tylerya francuska przewyższyła w tych bitwach o wiele 
artyleryą niemiecką.

Jenerał dowodzący kazał powtórnie szturmować 
zdobyte przez Francuzów pozycye; skoro jednak nade­
szły Francuzom znaczne posiłki, zaniechano szturmu. 
Francuzi utrzymali się przy zajętych pozycyach i oszań- 
cowali się w tychże. Straty są dotkliwsze niż się spo­
dziewano.

Część drugićj armii powołaną została pod Paryż, 
a pozostała druga armia otrzymała rozkaz, jak najpil­
niejszego śledzenia ruchów armii loarskićj.

Wczoraj nadeszła depesza z Wersalu, która donosi, 
że pozycye niemieckie zostały zaatakowane tak na pół­
nocy jak na piołudniu przez znaczne siły francuskie, na 
innych punktach rozpoczęto liczne demonstracje- Na 
południu w pobliżu 1’Hay, napadli Francuzi niespodzia­
nie na wojska niemieckie i wyparli je ze stanowisk za­
brawszy bateryą pod Reine i za.woździwszy kilkanaście 
dział. Francuzi zajęli pozycyą pod 1’Hay i wzięli bste- 
ryą tmże znajdującą się z niesłychaną szybkością, po 
czterogodzinnćj walce atoli musieli ustąpić, poczćm za­
jęły wojska niemieckie, wzmocnione posiłkami, napowrót 
pozycyą. Francuzi walczyli z niesłychaną odwagą i bra­
wurą. Niemcy okupili znacznemi ofiarami zdobycie po­
wtórne stanowiska, pomimo tego nie zdołali odebrać ba- 
teryi pod Reine.

Francuzi z północnych stanowisk z St. Denis i 1’Est 
skierowali atak przeważnie na Villiers i Ecouen, prawe 
ich skrzydło posunęło się przez Dauay ku Conesse, 
walka trwała przeszło sześć godzin. — Francuzi utrzy­
mywali się długi czas na stanowisku pod Villiers, zmu­
szeni jednak byli opuścić je, skoro Niemcom posiłki na­
deszły. Straty są znaczne, najwięcćj ucierpiała dywizya 
wyrtembergska, która straciła przeszło 1200 ludzi i kil­
ku oficerów sztabowych.

Ponieważ północna strona słabo jest obsadzoną 
przez wojska niemieckie, zawezwano dywizyi z 1 i 2 
armii pod Paryż. Od armii drugićj nie ma jeszcze wia­
domości.

Tours, 5 grudnia. (Drogą pośrednią). Do rządu 
nadeszły za pomocą balonu, który się spuścił w Nan­
tes, raporta.z Paryża, sięgające aż do 4 b. m. z rana. 
Podług nich zaczepili Prusacy dnia 2 z rana francuskie 
pozycye między Brie a Champigny; walka wrzała od 7 
z rana aż do 1 z południa. Armia Ducrot’a biwako­
wała w nocy z 2 na 3 w boru Vincennes, a w dniu 3 
cofnęła się za Marnę. Ducrot koncentruje swe siły.

Raport jenerała Trochu o walkach pod Paryżem 
donosi z dnia 2 o 1 godzinie minut 45 po południu. 
Prusacy zaczepili ze świtem pozycye francuskie, walka 
trwała więcej niż 7 godzin. W chwili, gdy Trochu wy­
prawiał tę depeszę, wzięła bitwa pomyślny obrót dla 
Francuzów. Trochu przebiegał linie wysuniętych od­
działów na tyraliery na całćj przestrzeni od Champigny 
aż do Brie i wszędzie go przyjmowano okrzykami za­
pału. Jenerał wypowiada domysł, że nieprzyjaciel po­
nowi ruch zaczepny i że przyjdzie do drugićj bitwy, 
która tak samo, jak pierwsza, potrwa przez cały dzień. 
— Journal officiel donosi, że dzień 3 b. m. prze­
szedł spokojnie, z wyjątkiem krótkiego ognia działowe­
go i nieznacznych utarczek straży przednich. Z dnia 
tego skorzystano, aby w położeniu wojska, które znosiło 
niepomyślną pogodę z wielkićm zaparciem się siebie, 
przynieść ile się da ulgi.

Prócz powyższych urzędowych raportów nadeszły je­
szcze inne wiadomości balonem z Paryża aż do dnia 4 
wieczorem sięgające. Donoszą one, że miniony czwar­
tek poświęcono chowaniu poległych i pielęgnowaniu 
rannych. Jenerałowi Renault odjęto nogę; jenerał La 
Charrière poległ. Jenerałowie Paturet i Boissonnet 
ranni. Liczbę wojsk wyrtembergskich i saskich, które 
brały udział w walce, podaje raport na 100,000. Ra­
port jenerała Scbmitz z wieczora dnia 4 donosi: Armia 
zewnątrz Paryża jest w dobrze zakrytych pozycyach. 
Wojska czerpią świeżych sił w krótkim wypoczynku, na

który sobie w pełni zasłużyły po ciężkich walkach dni ; 
ostatni b.

Stuttgart, 6 grudnia. Telegram komenderują­
cego dywizyą wyrtembergską jenerała Obernitz do mi- • 
nisterstwa wojny donosi: straty dywizyi wyrtemberg- • 
skiei w bitwach z dnia 30 listopada, 2 i 3 grudnia wy- 
nffićiy 13 oficerów, 268 podoficerów i szeregowych — 
w ¿biegłych; 47 oficerów i 1345 szeregowych w ran­
nych, nie doliczono się 1 oficera i 354 szeregowych. 
Wyitembergczycy zabrali 1400 jeńców, między nimi 34 
oficerów.

Bruksela, 6 grudnia. Do Nord donoszą z Pa­
ryża dnia 30 listopada, że restauratorowie zaczynają za­
mykać swe lokale. Oświecenia gazem zupełnie zaprze­
stano.

Tyle z teatru wojny. Z innych wiadomości naj­
ważniejsza, że agitacya o wskrzeszenie korony cesar- 
sko-niemieckićj tak daleko już dojrzała, iż dziś nawet 
ministeryalna Nordd. Allg. Ztg w artykule pełnym 
historycznych wspomnień o fakcie tym wspomina. Za­
pewne po tćm haśle jutro i Staatsanzeiger zabierze 
poważny głos w tćj sprawie.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dyrektorowi sądu powiatowego, tajnemu 

radzcy sprawiedliwości Scholz w Złoczowie nadać król, order 
koronny 3 klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z port łParyża, 28 listopada.
(Z forpoczt.)

Dziś skończył się nasz sezon forpocztów w Bougi- 
val i wróciliśmy do naszych dawniejszych kwater. So­
botę i niedzielę przepędziliśmy w oficynach pałacu księ­
cia......... i ambasady......... ; noc przepędziłem w ogrom-
nćj wozowni na rozłożonych materacach, inna część 
spała w stajniach. W niedzielę byłem na warcie, 
o spaniu mowy nie było. Cały dzień ten Francuzi 
strzelali z Mont Valćrieu, ale nie na nas lecz na od­
działy 4 korpusu, leżącego na lewo od nas za Sekwaną. 
Nad wieczorem uciszyło się a przy tćj zupełnej ciszy 
wieczornćj słychać było grzmiącą muzykę w koszarach 
Mont Walćrien, trąbienie sygnałów, bębnienie, pociągi 
kolejowe tętniły od jednego fortu do drugiego. Cały 
Paryż nadzwyczaj wesołym się zdawał — dla czego? 
nie wiem, bo powodu zbytnićj wesołości w takićm po­
łożeniu nie widzę. Cisza trwała do godziny dwunastćj. 
Stałem na warcie od 11 do 12 i ledwom był wrócił oo 
pokoju warty po zluzowaniu, kiedy Mont Valćrieu za­
czął nam przesyłać swoje żelazne poreye, jak tutaj gra­
naty nazywają. Chwilami dawał się słyszeć w niejakiem 
oddaleniu siiny ogień karabinowy, zaalarmowano dwie 
kompanie tani stojące, z tornistrami na plecach zaję­
liśmy wyznaczone naprzód stanowiska i cała historya na 
tćm się skończyła, że’kilkanaście granatów niedaleko 
od nas uderzyło, z których największa część nie pękła, 
bo poutykały w błocie. Po godzinie wróciło wszystko 
na miejśca.

Dziwne tutaj położenie; noc w noc a często bardzo 
i we dnie strzelają Francuzi, teraz już salwami, do nas 
jak do kaczek a nigdy z naszćj strony strzał im żaden 
nie odpowiada. Czasem tylko patrol naBZ strzeli, ale 
strzału armatniego z naszćj strony przez cały czas 
jeszcze nie słyszałem.

Cóż tam słychać o pokoju? Każdy prawie żołnierz 
i myśli i marzy tylko o pokoju, utyskiwania na nie­
znośną i długą wojnę są ogólue. Krążą tutaj jakieś 
gadaniny, że w Poznaniu odkryto broń dla Francuzów 
i że wielu Polaków jest skompromitowanych, że ks. 
Arcybiskup aresztowany itp. Ileż jest w tćm prawdy?

Niedawno nadszedł tu drugi transport liebesgabów, 
z nich wypadło na 5 ludzi za mnićj więcćj 3 grosze 
masła, na tyleż dwa śledzie i jedna świeca łojówka za 
trzy grosze; 3 bindy na 34 ludzi, para szkarpetek na 
tyleż i kółdra i dwie łyżki borówek. Czy to nie śmie­
szne? Szkoda transportu 1 Szkarpetki, gacie i koszule 
są zleżałe, szkarpetki nadto dziurawe od molów. Aka­
demik Władysław Krenz umarł w Wersalu z rany dnia 
21 mz. otrzymaućj. Have, pia animal

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy

Staatsanzeiger ogłasza następujący raport:
Z kwater głównych w Wersalu, 30 listo-

Wycieczka en masse, jakićj paryskie dzienniki i li­
sty prywatne już od dwóch tygodni domyślać się ka­
zały, dziś przedsięwziętą została. Po częściowym, prze­
ciw L’Hay i Chevilly wymierzonym wczoraj ataku miała 
dziś miejsce wycieczka, która o wiele przewyższała 
wszvstkie dotychczasowe tak liczbą czynnego w nićj 
wojska jak obszarem terenu. Bombardowanie z po­
łudniowych fortów podtrzymywano w nocy z dnia 29 
na 30 z intensywnością, jaka się w czasie 70 mnićj 
więcćj dniowego oblężenia Paryża jeszcze nie zdarzyła. 
Na niektóre stanowiska armii niemieckićj jako tćż na 
zajęty przez Bawarów szaniec pomiędzy Plessis-Piquet 
i Fontenay aux Roses rzucał nieprzyjaciel po wiele set 
granatów. Skutek jego wysileń po ićm osądzić można, 
że Bawarzy boleją nad stratą 14 tylko żołnierzy 
w ogóle, z których większa liczba jest lekko ranna 
a dwóch tylko zabitych. Ponieważ ogień działowy 
w podanym kierunku trwał i przez rano całe dnia 30 
z tą samą mocą, przeto spodziewano się aż do godziny 
10 i 11 ataku na stronie południowćj. Później przeko­
nano się jednak, że ku tćj stronie nie zamierzono nic 
innego jak demonstracją. Niektóre forty południowe,

"Czwartej 8 grudnia ibiu

ata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pra­
skiej 3 taŁ 1 sgr. 8 fen., wAusttyi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Prancyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w rfzweoyi 6 tal. 15 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 80 fr-, 
w Szwąjcaryi 25 fr., w Bwlgii 16 fr., w Tnrcyi 28 Ir, 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) można

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

[ nadsyłane redakcyi me zwracają się i będą 
zniszczone.

W Paryżu (przyjmują, przedpłat 
cat 

e 
ii

szczególnie Mont Valérien, ostatni czas dłuższy z szyb­
kością 15 do 20 strzałów na minutę, kontynuowały 
wprawdzie kanonadę aż do południa, załoga jednak tych 
fortów zachowała się spokojnie. Uważano, że w prze­
biegu przedpołudnia wszystkie fortyfikacye na linii pod 
Paryżem brały udział w strzelaniu a około 11 godziny 
zaraportowano w wielkićj kwaterze głównćj Jego król. 
Mości jako tćż w kwaterze głównćj Jego król. Wyso­
kości księcia następcy tronu, że Francuzi z rozmaitych 
kierunków są w pochodzie.

O ile dotąd z pewnością powiedzieć można, był 
główny atak skierowany przeciw owćj części linii osa- 
czającćj, którą zajmowali Wyrtembergczycy. Około 40 
tysięcy Francuzów debuszowało ku zakrętom, jakie two­
rzy Marna, zanim pod Charenton le Pont wpada do Se­
kwany. Ponieważ Wyrtembergczycy przy zbliżaniu się 
przeważających sił cofnąć się musieli, przeto zajęli 
Francuzi opuszczone miejsca Villiers, Champigny i Bon- 
neuil sur Marne. Po nadejściu sukursów posłanych od 
2 i 6 korpusu zatrzymała się walka i skończyła odpar­
ciem nieprzyjaciela do fortów przy zapadaniu zmroku. 
O obustronnych stratach nic do dzisiejszego wieczora 
nie jest wiadomćm. To' jednak już zakonstatowanćm 
być mogło, że załoga Paryża główny choc, wymierzony 
przeciw Marnie, poparła atakami po stronach, wymie- 
rzonemi przeciw korpusowi gwardyi, 12 (saskiemu) i 4 
korpusowi. U 4 korpusu miała miejsce większa utar­
czka w bliskości Epinay pod St. Denis, małego, 1300 
mieszkańców liczącego, 3 kilometry na wschód od St. 
Denis leżącego miasteczka na prawym brzegu Sekwany. 
Walka musiała tu być dość gwałtowną, gdyż z naszćj 
strony doniesiono o stracie 17 oficerów. W ogóle po­
dają liczbę wojska w wycieczce czynnego na najmnićj 
70,000 żołnierzy.

Walka wczorajsza toczyła się szczególnie we wsiach 
L’Hay i Cüevilly, dokąd wojska załogujące z fortu 
Villejuif i okolicznych szańc dotarły. W L’Hay przy­
jęły oddziały wojsk 6 prusk. korpusu (jenerał Tümpling) 
Francuzów w domach i podwórzach. W pięciu do sze­
ściu punktach przyszło do zaciętćj walki na bagnety. 
Opór, na jaki atakujący napotkali w obu miejscach, 
zniewolił dowódzców do szybkiego zerwania walki. Pułki, 
które ze strony francuskićj były w ogniu, należały do 
armii jenerała Ducrot, jenerałem ich dywizyjnym jest 
Mandhuy. Pomiędzyjeńcami, z których 250 transpor­

towano ‘do Villeneuve le Roi, znajdowali się starsi żoł­
nierze z powołania, ludzie przeszło 40 łat mający, któ­
rej odbywali wyprawy w Krymie, we Włoszech i Me­
ksyku, kilku także z załogi w Rzymie. Służbę w prze­
kopach, którą po części od 3 już miesięcy pełnili, opi­
sywali jako nader uciążliwą i skarżyli się na nierówny 
podział służby wojennćj, ponieważ mobilom, kantonują- 
cyin po większćj części pomiędzy fortami przy wałach 
miasta, nie utrudniono żadną miarą wstępu do Paryża, 
podczas kiedy wojska czynnćj armii w ostatnich dwóch 
miesiącach bez wyjątku prawie skonsygnowane były 
w furtach. Na brak żywności nie skarżyli się. Bo lubo 
z opowiadań ich okazywało się, że racye mięsa, skła­
dające się w ostatku tylko jeszcze z koniny i solonych 
towarów mięsnych, zniżono od niejakiego czasu z 200 
gramów (2/s funta) na 150 gramów, to okazało się 
zarazem, że inne dostawy, mianowicie Chleba i wina 
powiększono w odpowiednićj mierze. Jak wszystkie 
wojenne przedsięwzięcia tak i wycieczka dnia 29 do­
piero kilka godzin wpierw żołnierzom zapowiedzianą 
została.

Ludność w południowym okręgu Paryża przepę­
dziła dzień dzisiejszy w wielkićm wzburzeniu. Na ta­
rasie pod St. Germain mianowicie, podającym daleki po­
gląd na linią fortyfikacyi Paryża aż do Mont Martre 
i St. Denis, tworzyły się grupy kilku set ludzi, którzy 
zbiegli się ze wszystkich bliższych miejscowości. Zaj­
mowali się domysłami we względzie bitwy, która, jak 
mniemali, toczyła się na północy stolicy. Zachowanie ich 
było wyczekujące lecz spokojne. Zapatrywanie ludności 
zaczyna się nachylać do tego, że zacięty opór Paryżan 
jest bez nadziei.

— 1 grudnia, w południe: Kanonada nieprzyja­
cielska, która odzywała się wieczorem choć z mniejszą 
siłą, skończyła się nocą. Aż do tćj godziny, 1 z po­
łudnia, nie nadeszły żadne wiadomości o krokach nie- 
przyjacielkich.

-------- ■ na ai iąm— -------
WYCIECZKI PARYZKIE.

(duia 29, 30 Listopada i 2 Grudnia 1S70. r.)
Czytamy w Staats-Anzeigerze:
„Wycieczki z Paryża dnia 29 i 30 listopada do­

zwalają się domyślać dalszych wojskowych operacyi, za­
mierzonych ze strony francuzkićj. Podług czasu i kie­
runku, w jakich wycieczki te uskutecznione zostały, po­
znać już można ich cel i zamiar: wycieczkę na południe 
wykonano dnia 29, podczas kiedy w wilią dnia tego II. 
armia odparła uderzenie nieprzyjacielskićj armii nadlo- 
arskićj pod Beaune la Rolande, co jest dostatecznym 
dowodem, że jenerałowie Trochu i Aureiles de Paladine 
komunikowali się ze sobą i wspólnie operować zamierzali. 
Oczekiwać teraz należy, jak ludność te nowe niepowo­
dzenia przyjmie, czy one podobnie jak dawniejsze pod 
le Bourget wywołają wzburzenie i rokosze; zaledwie 
przyjąć można, ażeby klęski pod Amiens, Beaune la Ro­
lande i walki około Paryża całkiem bez oddziałania na 
ludność stolicy pozostać miały.

Obydwie walki wycieczkowe skierowane były ku 
południowi i południo-wschodowi: wycieczka w dniu 29 
wykonaną została w okolicy miejscowości 1’Hay, Chć- 
villy, Thiais i Choisy-le-Roi, a zatćm na lewym brzegu 
Sekwany, p.jd zasłoną cytadel Montrouge, Bicêtre, Jory 
i ChareutoD. Walka dnia 30 przedsięwziętą została ku 
południo-wschodowi i pod rozkazami samego jenerała 
Trochu; przy wycieczce tćj usiłowało rozwinąć się pod 
jenerałem Ducrot; więcej wojska niż kiedykolwiek z pół­
wyspu St. Maur i pod zasłoną cytadel Charenton i No- 
gent, ażeby się połączyć z armią nadloarską, która, jak
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mniemali i spodziewali się, zwycięzko maszeruje ku Pa­
ryżowi. — Uderzenie dnia 29 skierowane było przeciw­
ko stanowiskom VI. (szląskiego) korpusu, dnia 30 prze­
ciwko dywizyi wyrtembergskiéj, posilkowanéj przez XII. 
(królewsko-saski), II. (pomorski) i VI. korpus.

Po utrzymywaniu przez południowe cytadele kilko- 
godznnego silnego ognia, ażeby przygotować własną, 
wycieczkę i zaalarmowane z naszéi strony wojska zmę­
czyć, skierowała się taż nasamprzód przeciwko Choisy- 
le Roi, którego dworzec obsadziły gwardye narodowe; 
równocześnie uderzono na 1’Hay i na wsie Thiais i Ché- 
villy, położone po obydwóch stronach traktu prowadzą­
cego do Fontainebleau. Choisy le Roi położony jest tuż 
nad Sekwaną po lewym jéj brzegu i przerżnięty jest ko­
leją żelazną z Paryża do Orleanu; 1’Hay i Chévdly leżą 
nad strumykiem Bièvre i obydwie wsie na wschód od 
route impériale, prowadzącćj nad Loarą, druga nieco na 
południe od pierwszéj. Teren té) okolicy jest w prze­
cięciu 250 stóp wysoki, w kierunku z zachodu ku wscho­
dowi przerżnięty jest wielorako rowami a mianowicie 
dwoma traktami głównemi, z których jeden łączy wy­
mienione powyzéj cztery miejscowości, drugi, bardziéj 
na północy położony, 1’Hty na Villejuif z Vitry sur Seine. 
Waisa trwała dnia 29 tu około sześciu godzin, w któ­
rych wojskom łrancuzkim się nie udało odnieść nad VI. 
(sziąskim) korpusem armii najmniejszych nawet korzyści ; 
przeciwnie korpus ten utrudniał przez bardzo celny o- 
gień forpoczt tudzież dział z obwarowań polnych, wyko­
nanych tam w ostatnich tygodniach, rozwój nieprzyja­
cielskiego uderzenia, przeszkodził następnie dalszemu 
rozwinięciu się a nareszcie odparł go, zabierając, przy 
własnych małych stratach, zaczepiającemu 2—300 nie 
rannych jeńców, podczas kiedy tenże znaczne miał straty 
w pol-głych i rannych.

Większego jeszcze znaczenia niż ta wycieczka była 
wycieczka, przedsięwzięta nazajutrz, dnia 30, w połu­
dniowo wschodnim kierunku pod osobistéæ dowództwem 
jenerała Trochu; do dziś dnia atoli nie da się oznaczyć, 
dla mego zakus ten w przeciwnym jak w wigilią dnia 
kiern ku wykonanym został. Po 24 godzinném silném 
ogniu rozwinął nieprzyjaciel w dniu tym przeważne siły, 
które wypadły pomiędzy Sekwaną a M«ruą w przedtcren 
półwyspu St. Mdur i którym początkowo z przyczyny 
wielkiéj ich liczebnéj przewagi udało się przejściowo za­
jąć miejscowości Bonneuil, Champigny i Villiers. (Jak 
wiadomo, zostały wsie te aż do 4 bm. w posiadaniu 
Francuzów 1 Przyp. Red. Dz. Pozn.). — Teren tu le­
żący jest przez załamy Marny kilkakrotnie podzielony, 
który w najgłówniejszym łuku zawiera park St. Maur, 
tegoż nazwiska pole do manewrów i koléj żelazną tam 
prowadzącą. Na południe-wschód i wschód od tego 
półwyspu naprzód leżą wsie Bonneuil, Champigny, Vil­
liers, Brie i Noisy, które wszystkie po prawym brzegu 
Marny są położone i które przed rozpoczęciem wycie­
czki obsadzone były przez niemieckie wojska, a w cza­
sie walki częściowo zdobyte, lecz obecnie wszystkie zno­
wu napowrót odebrane zostały; cały ten teren, zasiany 
również wsiami jak pojedyńczemi budowlami, wzgórzami, 
rowami i drogami poprzerzynany, leży całkićm w do­
niosłości ognia z cytadel Charenton i Nogent. — Do tćj 
wycieczki przeznaczono głównie dwie kolumny; jednę, 
która z cytadeli Charenton skierowaną została ku po­
łudniowa! bodowi przeciwko Bonneuil, drugą, która z cy­
tadeli Nogent dążyła bardziéj na wschód przeciwko 
Champigny. Pomiędzy temi dwiema wsiami i około 
nich stoczoną była walka dnia 30 z. m. Ze strony me- 
mieckiéj stawiały wycieczce téj nasamprzód opór wojska 
wyrtembt rgskie z odznaczającą się walecznością i przy 
wielkich stratach, zanim im w pomoc przybyć zdołały 
wojska z 12 (królewsko saskiego), 2 (pomorskiego) i 6 
(szląskiego) korpusu. Siły, jakie jenerał Trochu w dniu 
30 rozwinął, tak były przewyższatącemi, że nie jest na­
wet wykluczone prawdopodobieństwo, iż się chciał z ar­
mią przebić i połączyć z wojskiem nad Loarą, zo­
stawiając Paryż jego losowi, tj. poddaniu się. Pomimo, 
że ten zawsze jeszcze możliwy zakus nie miał mu się 
udać, to przecież, co się tyczy liczby sił, jenerał Trochu 
był w takiéi przewadze, a z drugiéj strony teren był 
dla niego tak korzystnym, iż mu się udać musiato 
w pierwszéin natarciu opanować wzmiankowane wsie; 
pomimo wyluszczonych korzyści i pomimo, że mu 24 
godzin jmzostawiono czasu do utwierdzenia się w tych 
pozycyaih, nie zi olał się przy nich utrzymać w walkach 
duia 2go grudnia. Nieprzyjacielski atak posiłkowany 
był nietylko przez siluy ognń działowy z obu 
dwóch cytadel i obwarowań St. Maur, ale nadto przez 
og eń karabinowy z półwyspu tegoż nazwiska i z lewego 
brzego Marny, podczas kiedy z drugiéj strony nawet o- 
pancerzone wagony kolei żelaznój i łoizie kauonierskie 
na izece miały wziąć udział w walce. — Podczas kiedy 
w tym kierunku linii osaczającćj znaczna walka się to­
czył-, próbował również na lun,cb punkt ch nieprzyja­
ciel m> ié| lab wiçtéj energicznych wycieczek, pomiędzy 
któremi ku półuocy przeciwko Epinay była jedną z zna­
czniejszych; wmś ta leży nad Sekwaną i o pół mili na 
zachód ou f rtyfinacyi St. Dems i wziętą została po­
czątkowo pr-ez admirała La Roncière.

W-zysUie te wycieczki z dnia 30 listopada połą­
czone były z znaczuemi stratami, w skutek czego spo­
czywała bri ń nazajutrz. Duia 2 grudnia atoli zdobyli 
nasi napowrot z brzaskiem dnia pozycye przez 24 go­
dzin w ręku nieprzyjaciela pozostające, mianowicie Cham- 
pi^ny i Brie-sur Marne. Około godziny 10 przed po- 
łuouiem lego samego dnia pokusił się jenerał Trochu 
irzedsięwz.iąć powtórny i zn wu z prze*yższającemi si­
łami wykonany «tak na nasze pozycye obronne pomię- 

¿y Seawauą a Marną, nie udało mu się jeduakowoz 
w ósinmgoUzinuej walce przeciwko XII, II korpusowi 
i uywizyi wyrtembergskiéj zająć napowrót przez nas
zdobyte pozycye.

Zakimsiatować zatćm należy, że jenerałowi Trochu 
pomimo uooryih dyspozycyi i sprzyjającego mu terenu 
n e ud«ła się hoopeiacya a têtu mniéj połączenie z ar­
mią uadloarską, że przeeiwuie wszelka do tego zmierz«- 
ąca operacya, z jego strony z największemi stratami 
poioczoua, me została uwieńczoną faktycznym i trwałym 
rezultatem pomysiuym.“

PRZYCZYNEK DO KATASTROFY SEDAŃSKIEJ.
Papiery tojue cesarstwa, ogłuszane drukiem przez 

obecny rząd franmski, w najuowszym zeszycie swoim 
Ziwieiają ciekawe dokumentu, dotyczące kampąuii se- 
ii. ń kiej :

1.
„Ministeryum wojny do cesarza w obozie Ctàlons.

Fary-, 17 sierpnia 1870 10 godzina 27 mm. wieczorem.
Cesarzowa tlała uam do przecz tama list, w którym cesarz 

oz aima, iż chce s ro*adzić armią CLâiouu pod Far,ż. Błagam 
ce.-arza, aby od»tą ił od tego zamiaru, który wydawałby się 
opuszczeniem armii Melzu, która to armia nie może już dziś po­
łą z. ć się drogą pi zez Verdun. Armia Cbâltrnu do trzech dni 
będzie u lała 85 000 ludzi, uie licząc korpusu D -uay, który po­
łączy s ę z mą za tr/.y dui, a który wy .wsi 18,0 0 ludzi. Czyby 
me rnezua było zrobić potężnój dywersti na bokach korpusów 
pruskich ju'z wycieuczonyćh wielu bitwami?

Cesarzowa podziela moje zdanie.
Proszę cesarza, aby przyjął moje uszanowanie.“

Na tę depeszę cesarz odpowiedział:
2.

„Do ministeryum wojny w Paryżu.
;Obćz, 18 sierpnia 1870, 9 godzina minut 4 rano.

Zgadzam się na pańskie plany. Nie opóźnię się z ruchem 
kawaleryi.

Bazaine domaga się usilnie amunicyi.
Posyłam pana przez Réville depesze marszałka, które nie 

zawierają nic nowego.
Pułk kirysy rów białych pana Bismarcka został zupełnie 

zniszezony. Napoleon.“
3.

„Marszałek Mac Mahoń do ministra wojny w Paryżu.
Chciéj pan oświadczyć radzie ministrów, że może liczyć 

na mnie i że zrobię wszystko, aby stę połączyć z Bazainem.“
4.

„Marszałek Mac Mahoń do marszałka Bazaine w Metz.
Obóz Chálons, 19 sierpnia 1870, godzina 3

minut 35 wieczorem.
Jeżeli, jak sądzę, będziesz pan wkrótce zmuszony wyko­

nać odwrót, nie wiem, jak mu aun przyjść z pomocą z odległo­
ści, w jakiéj się znajduję, nie odkrywając Paryża.

Jeśli pan inaczej sądzisz, daj mi znać o tém.“
5.

„Minister wojny do marszałka Mac Mahona w obozie Chalons.
Dowiaduję się z pewnego źródła, że korpusy nie strzegą 

się, że nie ma do tego urządzonych na seryo rekonesansów. 
Wyjątek stanowi dywizya konna jenerała Fenelon, która nam już 
dostarczyła wiele pożytecznych wiadomości. Wiem, że korpus 
Faillj’ego w Chaumont i Breuues nie miał ani straży, ani reko­
nesansów. Ten brak czujności pozwala małym oddziałom nie­
przyjacielskim przecinać drogi żelazne. Ta operacya wykonaną 
została już w kilku miejscach przez kilku kawalerzystów z zu­
chwalstwem i powodzeniem, tymczasem, gdyby się pilnowano, ła- 
twoby było ich odpędzić kilkoma strzałami. Chciej pan wydać 
rozkazy, aby podwojono teraz czujność. Musiałeś i-an mieć za­
pewne wiadomość o małym korpusie pruskim od 1000 do 1200 
ludzi o 200 wozach, który zdaje się, że jest oddzielony od reszty 
armii i posuwa się od St, Mihiel ku Montmédy.“

6.
„Mac Mahoń do ministra wojny.

Obóz Chalons, 20 sierpnia 1870, 4 godzina
45 minut wieczorem.

Udaję się jutro do Beims. Jeżeli Bazaine przebije się na 
północ, będę mógł podać mu pomoc; jeśli się przebije na połu­
dnie, to będzie na takiej odległości, że nie będę mu mógł być 
pomocnym w żadnym razie. Zostawiam tu dywizyą kawaleryi, 
aby zabrała ztąd wszystko, co będzie można. Daj pan rozkazy, 
aby linią komunikacyjną urządzono przez Soissons lubEpernay.“

7.
„Marszałek Mac Mahoń do ministra wojny w Paryżu.

Beims, 22 sierpnia 1870, 10 godz. 45 minut rano.
Marszałek Bazaine pisał mi z Vo, że zamyśla ciągle do­

konać odwrót drogą Montmédy. W skutek tego daję rozporzą­
dzenia, aby się ndać do Aisne.

Uprzedź pan radę ministrów i donieś, czyś odebrał tę 
depeszę.“

8.
„Marszałek Mac Mahoń do ministra wojny w Paryżu.

Le Chesne, 27 sierpnia 1870, 8 godz. 30 minut wiecz.
Pierwsza i druga armia, więcej jak 200,000 ludzi, blokują 

Metz, głównie na lewym brzegu; około 50,000 ludzi ustawione 
na prawym brzegu Mensy, aby przeszkadzać memu pochodowi 
do iMetz. Dochodzą nas wiadomości, że armia następcy tronu 
w sile 50,000 ludzi podąża dziś ku Ardennom; ma już być podo­
bno w Ardeuil. Jestem w Chesne, mając trochę więcej jak 
100,000 ludzi. Od dnia 9 nie mam żadnej wiadomości od Ba- 
zaina; jeżeli się udam na jego spotkanie, będę atakowany z frontu 
od części 1 i 2 armii, które, ukryta w lasach, może mieć siłę 
większą od mojej; równocześnie atakowany będę przez armią na­
stępcy tronu pruskiego, który mi przetnie całą linią odwrotu. 
Zbliżę się jutro do Meziéres, ztąd będę daléj prowadził mój od­
wrót, stósownie do wypadków, na zachód.“

9.
„Marszałek Mac Mahoń do głównego komendanta Sedanu.

Le Chesne, 27 sierpnia 1870
Użyj pan wszelkich środków możliwych, ażeby przesłać 

marszałkowi Bazaine następującą depeszę:
„„Marszałek Mac Mahoń w Chesne do marszałka Bazaine!
Marszałek Mac Mahoń uprzedza marsz. Bazaine, że przy­

bycie następcy tronu do Cbhlons zmusza go do wykonania w dniu 
29 sierpnia odwrotu na Meziéres, a ztąd na zachód, jeśli się nie 
dowie, że marsz. Bazaine rozpoczął już ruch do odwrotu.““

10.
„Minister wojny do cesarza w głównój kwaterze.

Paryż, 27 sierpnia 1870, 11 godz, wiecz.
Jeśli opuścicie Bazaina, rewolucya wybuchnie w Paryżu, 

a wy sami wystawieni będziecie na wszystkie siły nieprzyjaciela. 
Na zewnątrz Paryż bronić się będzie. Fortyfikacje ukończone. 
Uważam za rzecz naglącą, abyście się połączyli z Bazainem. 
W Cbálons nie jest następca tronu pruskiego, ale jeden z ksią­
żąt, brat króla, z przednią strażą i znacznemi siłami kawaleryi. 
Telegrafowałem wam dziś rano dwie wiadomości, które wskazują, 
że książę następca tronu, czując niebezpieczeństwo, na jakie wy- 
siawia wasz pochód jego armią i armią, która blokuje Bazaina, 
zmienił kierunek i udaje się na północ. Macie przed n’m czasu 
przynajmniej 36 godzin, a może 48. Macie przed sobą tylko 
część tych sił, które blokują Metz, a które widząc was rejt- ru- 
jących z Cbálons do Rben.s, rozciągnęły się po Argonny. Wasz 
ruch na Rheims oszukał je. Zarówno z księciem następcą tronu 
wszyscy przeczuwają konieczność wyzwolenia Bazaina i w wiel­
kim niepokoju gonią za wami myślą.“

11.
„Minister wojny do marszałka Mac Mahona w głównej kwaterze. 

(Naglące — podawać daléj).
Paryż, 28 sierpnia 1870, 1 godz. 30 min. po połud.

W imieniu rady ministrów i raiły prywatnej wzywam pasa, 
abyś niÓ3ł pomoc Bazainowi, korzystając z 30 godzin, jakie masz 
przed księcem następcą tronu pruski« go. Wysyłam korpus Vi- 
noy do Rheims.“

12.
„Minister wojny do marsz. Mac Mahona w Sedanie.

Paryż, 31 sierpnia 1870, 9 godz. 40 m. rano.
Zadziwiony jestem, że marszałek Mac Mahoń tak mało 

wiadomości przesyła ministrowi wojny; jest przecie rzeczą wiel- 
kiéj wagi, abym wiedział, co się dzieje w armii, a to abym mógł 
zas.ósować pewne ruchy wojsk do tego, co czynią dowódzcy kor­
pusów armii. Wąsza depesza ranna nie tłómaczy nam przyczyny 
waszego odwrotu, który sprawił wielkie wrażenie. Doznaliście 
więc niepowodzeń?1

13.
„Do ministra wojny w Paryżu.

Sedan, 31 sierpnia 1870, 1 godz. 15 minut rano.
Mac Mahoń daje wiedzieć ministrowi wojny, że zmuszony 

jest rz cić się ku Sedan.
Inne depesze dają świadectwo, że jeszcze 31 sierpnia w wi­

gilią katastrefy cesarz sam dowodził.“
Przytoczona powyżćj korespondeneya wymownie oka­

zuje, że duszą planu, który całą armią wraz z cesar­
stwem zaprzepaścił, był br. Palikao.

PRUSY,
** Berlin, 6 grudnia. Na dzisiejszćm (7) ¡plenar- 

nćm posiedzeniu parlamentu Rzeszy półuocno-nie- 
mieckićj kontynowano obrady jeneralne nad traktatami, 
zawarteini pomiędzy południowo-niemieckiemi państwa­
mi a Związkiem północno-niemieckim a dotyczącemi 
ziednoczeuia Niemiec. Nasamprzód zabrał głos poseł 
Kryger (z Północnego Szlezwiku), który odczytał swe 
zapatrywania lecz nie bardzo zrozumiale. Postawia te- 
orye międzynarodowe i wywodzi, że niemieckie na­
rodowe państwo nie móże być utworzone bez 
wymierzenia s p i a wi edli wo ści innym naro­
dom. — Poseł Be bel: Z mego socyałno-demokraty- 
czuego stanowiska przedłożonćj nam konstytueyi nie 
mozuaby przyjąć w żaden sposób. Lecz stawiam się 
na ssanowisku monarchiczno - konstytucyjnego posła 
i z tego stauowiska zapatrywać się będę na projekty. 
Nie mamy w konstytueyi odpowiedzialności ministrów, 
bo że odpowiedzialność kanclerza Związku nie wiele 
znaczy, o tćm nas najlepićj przekonało oświadczenie, 
dane w zeszłą sobotę przez pana prezydenta Delbtii- 
cka. Teraz powierzone zostało Związkowi i prawo­
dawstwo prasowe; mniemam, że liberalizm przyszłego 
parlamentu niemieckiego będzie bardzo słaby; mniemam, 
że to rozszerzenie kompetencyi tylko dla tego ma być 
zaprowadzone, ażeby publiczną opinią coraz bardzićj przy­
gnębić. Oczekiwania, jakie naród niemiecki do rezulta­
tów wojny przywięzywał, gorzko zawiedzione zostały.

Kto myślał, że znaczny ciężar wojskowy obniżony zo­
stanie, ten jest marzycielem; konstytucya udowadnia to 
jasno. Ciężar pozostał ten sam i trzyletnią służbę za­
trzymano. Konstytucya szkodzi w wysokim stopniu in­
teresowi niemieckiego narodu. Przyobiecywane nam 
obecnie widowisko koronacyi cesarza nie zdoła nadziei 
niemieckiego narodu na nowo ożywić. Ostatecznym 
celem usiłowań niemieckiego narodu pozo­
stanie wy łącz ni e rzeczpos poi i ta. (Oho!) — Poseł 
Wagner (z Nowego Szczecina): Nie odpowiem pre- 
opinantowi; otrzymał on już odpowiedź przez adres 
francuskiego konsula w Wiedniu, zamieszczouy w dzi­
siejszych gazetach, w którym dziękuje tym panom 
w imieniu narodu francuskiego za ich wystąpienie w par­
lamencie Rteszy. (Szkaradnie! szkaradnie!) (Poseł Re- 
bel zaprzeczył temu stńnowczo. Przyp. red. Dz. — W dal­
szym toku mowy oświadcza się mówca za przedłożoną 
konstytucyą, podnosi zasługi monarchów w dążeniu 
do zjedooczenia Niemiec i ubolewa jedynie, że 
traktaty zawierają znaczne osłabienie władzy centralnéj, 
lecz i z tém się w końcu godzi. — Poseł Lówe po- 
wstaje przeciwko traktatowi z Biwaryą i oświadcza, że 
głosować będzie przeciwko niemu. (Oklaski). Tego sa­
mego zdania jest poseł Miquel, natomiast poseł Be- 
thusy-Huc oświadcza, że głosować będzie bez żadnćj 
zmiany za traktatami, wprawdzie z ciężkićm sercem, 
lecz należy się obliczać z prądem czasu. — Poseł dok­
tor Ewald nie chce już tego dotykać, że zgromadzenie 
wcale nie jest uprawnioném do powzięcia jakiéjkolwiek 
uchwały w téj bardzo watnéj sprawie. Mówca chciał 
mówić przeciwko anneksyi Alzacyi i Lotaryngii, lecz mu 
mówić nie pozwolono i ciągle przerywano.

Pismo pana Lefaivre’a, francuzkiego konsula w Wie­
dniu, do pp. Bebela i Liebknechta, o ktôrém na dzisiej- 
szém posiedzeniu parlamentu z takiérn lekceważeniem 
wspomniał poseł Wagener, a które izeczywiście zasłu­
guje na baczniejszą uwagę Niemców brzmi:

„W imieniu francuzkiéj rzeczypospolitéj, ktôréj rząd 
mianował mnie specyaluym reprezentantem w demokra- 
cyi niemieckiej, uważam za mój obowiązek wyrazić Pa­
nom moje podziękowanie za szlachetne słowa, jakieście 
wypowiedzieli w berlińskim parlamencie pośród zgroma­
dzenia sLn&tyzowanego przez ducha zdobyczy i prtez 
szał inilitaryzmu. Odwaga, jakąśeie przy téi sposobno­
ści okazali, zwróciła na Panów uwagę caléj Europy i 
zdobyła Panom pełue chwały miejsce w szeregu bojo­
wników za wolaość. Wolnomyślay i humanitarny duch 
Niemiec cierpi w téj chwili, jakeście to, Panowie, tak 
wymownie wykazali, na jedno z owych zaciemnień, przez 
któreśmy sami podczas peryodu pierwszego naszego ce­
sarstwa przechodzili, i dąży do takich swych roszczarowań. 
Zapęd do panowania brutalnego owładnął wykształcone 
duchy. Owi myśliciele, którzy jeszcze niedawno temu 
wysyłali w świat owe promienie światła, dziś stali się 
pod wpływem pana Bismarcka apostołami mordu i zni­
szczenia całego narodu. Wy, Panowie, i Wasze stronni­
ctwo utrzymujecie przy téui ogôlném odpaduięciu wiel­
ką niemiecką t-radycyą. — W naszych oczach jesteście 
wielkimi reprezentantami narodu niemieckiego, który 
prawdziwie braterską mikścią otaczaliśmy i którego 
szanować nie przestaliśmy. Francya wita Was, Pano­
wie, i dziękuje Wam; gdyż widzi w Was przyszłość 
Niemiec i nadzieję pojednania pomiędzy obydwoma na­
rodami. — Wiedeń, 2 grudnia 1870. — Lefaivre, 
f-ancuzki konsul w Wiedniu."

Królowa wdova Elźoieta zamierza jutro powrócić 
z Drezna na zamek Saussocui, zkąd przeniesie w sobotę 
rezydencyą swą do zamku w Charlottenburgu.

Rsdzcę legacyjnego księcia Lyaar, który z rozkazu 
Najjaśniejszego Pana odwiedził dwory w Stuttgardzie, 
Monachium i Dreźnie, przyjmowała w tych dniach kró­
lowa i księżna następczyni tronu. Książę Lynar wyje­
chał wczoraj z powrotem do głównój kwatery. Misya 
jego ściągała się, jak się dowiaduje Kreuz Zgt., do 
zjazdu niemieckich książąt przed rozp częciem rokowań 
o pokój.

Radzie związkowćj udzielono exposé wraz z do­
kumentami o kwestyi morza Czarnego celem zaopinio­
wania o niemieckim interesie w téj kwestyi. Podobne 
exposé ma otrzymać i parlament Rzeszy.

Termin audyencyjny przed sądem stanu w sprawie 
przeciwko bankierowi Maksymilianowi Giiterbogk o zdra­
dę kraju naznaczony jest na dzień 17 b. m.; w tym 
samym dniu sądzony będzie również były porucznik ha­
nowerski Wedel o zbrodnią stanu. Sądowi stanu prze­
wodniczyć będzie wice-prezydent kammergerichtu Miih- 
ler, jako publiczny instygator wystąpi wyzszy prokurator 
Adlung. Do inkryminowanej Giiterbogkuwi zbrodni za­
stosowany będzie paragraf 69 kodeksu karnego, który 
przeznacza karę do 10 lat więzienia w domu karnym. 
Najniższa zatém kara, jaka spotkać może obżałowanego, 
jeżeli uznany zostanie winnym, wynosi 2 lata ciężkiego 
więzienia. — Również ukończono śledztwo przedwstępne 
przeciwko bankierom St. Goar w Frankfurcie n. M. zawzię­
cie udziału w pożyczce fraueuzkiéj w Londynie koutra- 
howanéj. W tych dniach mają być przewiezieni pod 
silną eskortą do tutejszego więzienia Stadtooigtei i sta­
wieni następnie przed sąd stanu.

AUBTRYA I
tf Wiedeń, 4 grudnia. Przedłitawski gabinet oświad­

czył się, jak wiadomo, w zasadzie za pruskim projektem 
konferencyjnym w sprawie morza Czarnego. Obecnie 
postanowiono wedle wiarogodnych doniesień na odbytem 
pod prezydencyą cesarza w Budzie posiedzeniu ministrów 
państwowych, w którćm i prezes węgierskiego minister­
stwu wziął udział, aby do twego zasadniczego oświad­
czenia dodano zastrzeżenie, że kontereneya obradować 
będzie bez prejudikatu, tj. że wiązaną me będzie oświad­
czeniem dotyezącćm neutralności morza Czarnego, jakie 
zdał książę Gorczakow w depeszy z duia 31 paździer­
nika we względzie kwestyi prawnćj a jakie podtrzymy­
wał w depeszach następnych. Jak słychać, są tu zu­
pełnie pewni tego, że W. Porta i Anglia przyłączą' się 
do oświadczenia austriackiego i toż samo wyrzćkną 
zastrzeżenie. Tćm samćm wykazaną tćż jest zapewne 
wartość prawdziwa pogłoski, że wzmiankowane trzy mo­
carstwa zażądały cofnięcia noty okólnćj księcia Gorcza- 
kowa; przy wszechstronućj bowiepar,gotowości do poko­
jowego porozumienia wystrzegać się będą niezawodnie 
każdego kroku, któryby mógł przeszkodzić rokowaniom, 
które wedle istniejących dyspozycyi doprowadzą do zu- 
pełnćj zgody. W związku z tćm stoi zapewne i okoli­
czność, że referujący radzca dworu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, który ma sobie powierzone sprawy 
wschodnie, powołany został do Budy. Rosyjska odpo­
wiedź na ostatnią austryacką depeszę nadeszła tu już 
zresztą. P. Nowikow doniósł telegrafem o jćj nadejściu 
do Pesztu, dodawszy, że jest pokojową.

Wieść, że cesarz wczoraj lab cziś przybędzie do 
Wiednia, jest nieprawdziwą, bo aż do tćj chwili me za- 
padło jeszcze żadne postanowienie co do jego odjazdu. 
Tyle tylko wiedzą tamże, że cesarz wraz z arcyksięciem 
następcą trouu dnia 17 lub 18 mb. uda się do Tyrolu. 
Kanclerz państwa przyóył dziś tu dla recepcyi posłów.

Neues Wiener Tageblatt pisze: „Gdy d ,0<y
rn, *żna Paulina Metternich onegdajszego ' wieczora row 

wiając i śmiejąc się, siedziała w loży teatru 
nie zdradzała twarz jéj dziwnie uformowana — tak 
wnie jak duch i humor księżny — bynajmniéj, aby 
zajmowała jakiemikolwiek smutnemi myślami o niesi 
śliwćj przyjaciółce, o cesarskićj wygnance w Chisek 
a jeszcze mniéj poznać było po téj zabawnemu mon, 
towi oddającćj się fizyonomu, że z rana tegoż sg 
duia dziennik urzędowy Wiener Ztg w zwykłym 
kancdlaryjskim¿opowiadał światu treść tragedyi fa| 
nćj, w której ojciec księżny, hr. Sandor, główną( 
bierną gra rolę. „„Ces. król, sąd krajowy w Wie, 
— donesi bowiem dziennik urzędowy — zapro^ 
nad p. Maurycym hr. Sandor, właścicielem dóbr w j 
dniu, Seilerstàtte nr. 15, z powodu sądownie podni* 
nego zarzutu obłąkania opiekę, a we względzie znaj 
jącego się w kraju tutejszym majątku mianuje 
JEkscelencya p. Maurycy br. Almssy w Wiedniu 
ratorem.““ Hr. Sandor już w r. 1851 był oddany 
opiekę z powodu pomięszania zmysłów. Roku j 
uznano go za uleczonego, lecz stan jego umysłu by} 
der wątpliwćj natury. Wydał on album swych sz| 
jakie dokazywał jako jeździec śmiały, które go u 
z jakie 100,000 fl. kosztowało, lecz nie przyniosło i 
dziewanego odznaczenia lecz raezéj naganę i żarty 
wet pomiędzy jego rówiennikami.“
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FRANCYA.
Wspomniany już w Przeglądzie naszym polit; 

nym list hrabiego de Kćratry do członka rządu ptj 
zorycznego p. Gambetty, brzmi jak następuje:

Angers, 28 listopada 1870 r.
Do ministra wojny w Tours.

Panie ministrze wojny! Dekretem z dnia 22 paździet 
rb. mianowałeś mnie naczelnym dowódzcą zmobilizowanyci 
zbrojnych w pięciu departamentach Bretonii. W dniu tym 
istniało nic. Dzięki patryotyzmowi mych rodaków i poświęj caeo 
mych oficerów utworzonym był duia 22 listopada obóz pod I v 
lie i zamieniony w niezdobyty. 47 batalionów zmobilizował 
Bretończyków, 7 kompanii śmiałych i karnych st-zelców wcl ^CIOi 
zupełnie uzbrojonych pospieszyło na moje wezwanie; 9 baj wet 
wszystkie tak dalece gotowe, oczekiwały tylko siodeł, by i 
rzyścią manewrować. Widok ten był jedynym we Francyi ¡,
24 listopada, kiedyś Pan wszystko obejrzał własuemi oczami, 
riziłeś wszystkim uczestnikom w tym narodowóm dziele 1 
Twe zadowolnienia, któreś mi powtórzył tego samego wiec 
na prefekturze w Le Mans. Tej samej godziny zagrożone I 
Le Mans; lewe skrzydło armii loarskiej mogło być otoes 
wojska jenerała Fiereck były pobite i uciekały z Nogent le 
trou aż do bram mego obozu. Wydałeś naglącą odozwę do 
mii loarskiej. Mimo swoją niekompletną organizacyą, więcei 
swą odwagę niż na nieukończone swe uzbrojenie licząc, poszli zuro 
mną dnia 24 listopada rano 10,000 dzieci Bretonii z obozu 
Conlie aż do biwaku pod Yvrće a duia 26 zrobiliśmy mara 
kilometrów, by dosięgnąć nieprzyjaciela. Majtkowie moi coi 
żyli dobrowolnie ciągnęli swe armaty przez 12 godzin. Niepi cap, 
jaciel oddalił się w pospiechu. Intercsa obrony nie pozwi §ci 
nam dodać dziś dalszego słowa. Mimo prośby moich żołnij 
uwiadomiłem Pana w dniu 27 listopada, że treść pańskich roi 
zów, które dnia 26 listopada wydałeś ,v Tours tej samei godi 
gdzie przejść mieliśmy do zaczepki, zmusza mnie pod kati SCe 
względem do zrzeczenia się dowództwa. Przyjąłeś tego san nęłc
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dnia dymisją moją, która dziś w dzienniku urzędowym uh
się musiała. Wielki był ból jaki uczułem, opuszczając au ojcc
którą utworzyłem z odważnym moim byłem kolegą Carre-Keriso 
który razem zemną pedał się do dymisyi, lecz nie mógł mnil kot" 
czynić głuchym na naglące powinności. W'rociwszy do życia jem 
watnego, znalazłem znów Wilność moją polityczną, którij jag, 
zupełnie wyrzekłem pod mundurem. Gdym współobywateli , •' 
ich powoływał do obrony obczyzny, przyjąłem staranie o nici10®1 
siebie, dla tego mam dziś zaszczyt oświadczyć Panu, że, sltał 
wypadki mi pozwolą, oskarżę wysoką administracją wojenną i izby 
rynarską przed sądem wojennym; Pan i ja staniemy przed sr^ 
kami kraju, a żaden z dokumentów, jakie mam pod ręki) 
będzie na bok usunięty. Przyjm, panie ministrze,1, zapewu 
mego poważania. Hr. de Kćratry.

P. S. Mam w ręku dekreta i rozporządzenia, któreś 
podpisał jako minister; stałeś się winnym tćj wielkiej slab 
żeś pozwolił zaprotestować przeciw wszystkim a to przez a 
nistracyą, którćj rzeczywistym szefem pan de Loverdo jest, t 
we wszystkich oczach jasnowidzących personitikuje zdradę w 
Francyi nie imperyalistowskićj. Pau jesteś jedynym, coś tego rzoi 
spostrzegł mimo me ponowne telegraficzne ostrzeżenia,
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* Florencja, 2 grudnia. Kilka tutejszych dzien 
ków zapewnia, że raiaister spraw zagranicznych 
Visconti Veaosta i minister oświecenit p. Correnti 
żadntm nie chcą się dać skłonić waiuukiem do 
zostania dalszego w gabinecie, który w ich nieobeen 
kazał, jak wiadomo, zabrać encyklikę papiezką a da 
nikom, które ją ogłosiły, wytoczyć proces. Opinio 
która kusiła się o obronę miuistra sprawiedliwo tj)a 
zamilkła późnićj.

Ministra sprawiedliwości możnaby w każdym r 
zastąpić jeszcze innvm; lecz gdyby się pp. Visconti 
nosta i Correnti cofnęli, to całe się ministerstwo 
paść musi. Prezes ministerstwa p. Lanza czyni, 24'^ 
tylko może, aby ich skłonić do pozostania w gabine 
lecz nie podobna tćż ¡zaprzeczyć, że jeżeli członki^, 
jakiegokolwiek gabiuetu i kiedykolwiek mieli wszej 
powody za sobą, gdy chcieii wystąpić z wspólnie ¿yC 
swych kolegów, to minister spraw zagranicznych i S( 
nister oświecenia są obecuie w podobnym przypa 2i 
Pp. Visconti i Correnti objaśnili rzymską politykę prz 
binetu w dokumentach urzędowych, ów w depijz, 
okólnćj z dnia 18 października, Correnti w minist 
alnym manifeście wyborczym. Skonfiskowanie ti^ 
encykliki i dzienników, co ją ogłosiły, podkopuje w" 
stkie w pisma h tych rozwinięte teorye, zaprzi 
wszystkim owym zapowiedziom, jakie kościołowi 
dawały największą niezależność, Papieżowi zupi!o 
udzielność. P. Visconti Venosta szczególnie znaj , 
się w położeniu niezuośflćm, gdyż w obec dyplom B 
zagraniczoćj nie może widocznie zaręczać daićj za 
ralne i !ee lub konsekweucyą i stałość r: 
włoskiego.

Z 508 wyborów do parlamentu, jakie się tych 
odbyły w całych Włoszech, znauych już jest 496 
między któremi znajduje się 182 nowych.

We względzie stronnictw, do jakich wybrani fl 
ogłoszonych przez siebie manifestów wyborczych na 
znane są dane następujące: więcćj niż jeden trzecia 
branych deputowanych tj. 216 należy do stronni 
właściwćj prawicy, 118 do prawego, 54 do lewego 
trum, podczas kiedy lewica 65, najskrajniejsza 17 
zwolenników; 26 nowych deputowanych czyli tak z1 
dzicy me należy do żadnego stronnictwa. Poniewal 
strony klerykalnćj trzymano się z największą sumiei 
ścią hasła: „ani wybierać aui pozwolić się wyh 
przeto nie zostali na nowo wybrani deputowani kl _ 
kalni, którzy dawnićj w izbie siedzieli. Wedle 
obliczenia w»ęc miałby rząd znaczną i zaufaną za i 
większość, gdyby nawet wszystkie głosy lewicy i le*

( centrum przerzuciły się do opozycyi i gdyby nawet 
26 dzicy zwróć li się przeciw rządowi.

Podczas trzech następujących po sobie wieczorów zbie 
się rada ministrów dla ustanowienia glównycti puuh 
mowy od tronu, a i w przebiegu tych konferencyi ® 
nifestowała się niejedność, jaka członków rozmai!®1 
obecnego gabinetu dzieli pod względem ich zapatry,1* 
Onegdaj wreszcie zgodzono się na rysy główne, a pz 
Correnti powierzono zredagowanie mowy, która jedCi 
dość będzie bezbarwną i tylko w wielkich zarysach p28
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Upfograni ministerstwa. Na pierwszych posiedzeniach 

(0Wćj izby rozstrzygnie się los obecnego gabinetu i okaże 
at, sjg zarazem, czy dostateczną będzie prosta modyfikacya 

ub czy kompletne wybuehnie przesilenie ministeryalne
’i tém samém cały ustąpi gabinet.

Druga część encykliki Ojca Świętego brzmi: 
(Dokończenie).

Nakoniec posłuszni tćj przestrodze ś. Pawła: „Co 
__ uczestnictwo sprawiedliwości z nieprawością? Albo co 

towarzystwo światłości z ciemnościami? Co za zgoda 
Chrystusowi z Belialem?“ (2 Kor. VI, 14, 15) — otwar- 

i wyraźnie objawiamy i oświadczamy, że, pamiętając 
_ nasz urząd i na uroczystą przysięgę nas wiążącą, nie 

¡ajemy i nigdy nie damy przyzwolenia na żadne poje- 
nanie, któreby w jakikolwiek sposób niszczyło lub osła- 

D,j biało prawa nasze, a zatćm boże i Stolicy ś., również 
e głosimy, że gotowi będąc z pomocą łaski bożćj, w po- 
1 (jeszłym naszym wieku, wypić aż do dna za Kościół 

jbrystusa Paua kielich, który on pierwszy raczył zań 
ffypić, nigdy się nie zgodzimy i nie nakłonimy ku nie­
prawym żądaniom, jakie nam będą przedstawiane. Al­
bowiem, jak nasz poprzednik Pius VII mówił. „Zadać 
wałt temu najwyższemu panowaniu Stolicy Apostolskiej, 
jddzielić władzę jćj doczesną od duchownćj, rozerwać, 
roztargać, rozciąć obowiąski Pasterza i Monarchy, jest 
¡o chcieć zniszczyć i obalić dzieło boże, starać się wiel 
ą nader szkodę wyrządzić religii, pozbawić ją bardzo 
sliutecznćj pomocy, tak iżby najwyższy ,jój rządzca, pa- 
8terz i namiestnik boży nie mógł u Izielać katolikom po 
wszystkich krańcach ziemi rozproszonym, a ztąd potrze- 
¡ującym wsparciai pokrzepienia, tćj pomocy, jakiśj żądają 
od jego władzy duchownćj, a którćj nikt przeszkadzać 
Die powinien.“ (Allok. 16 marca 1808).

Po lieważ zaś nasze upominania, żądania i prote- 
e były daremne, dla tego władzą Boga wszechmo- 

.aego świętych Apostołów Piotra i Pawła i naszą, oświat ■ 
czarny wam Wielebni Bracia, a przez was całemu Ko- 
jciołowi, że wszyscy piastujący jakąkolwiek godność, ua- 

ba. wet zasługującą na szczególniejszą wzmiaukę, którzy 
dokonali napadu, przywłaszczenia, zajęcia którćjkolwiek 

' prowincyi naszego państwa i tego świętego miasta, lub 
uczynili niektóre z takowych rzeczy, jak równie ci, któ­
rzy im dali umocowanie, ich popieracze, pomocnicy, do- 
radzcy, zwolennicy, lub inni jacykolwiek, którzy się sta­
rali o wykonanie wymienionych czynów lub je wykonali 
sami w jakikolwiek sposób albo pod jakimbądź pozo­
rem, ci wszyscy podpadli klątwie większćj i innym cen- 
żurom i karom kościelnym postanowionym przez kanony 

520 jwięte konstytucye apostolskie i wyroki soborów powsze- 
iar“ cbnych, głównie zaś Soboru Trydenckiego (sess. XXII. 
liepi cap. II de reformat); a podpadli im według formy i tre- 
« Sci w powyższym naszym liście apostolskim z dnia 26 

marca 1860 wyrażonćj.
Pamiętając wszelako, że zastępujemy na ziemi miej- 

’ka) sce Tego, który przyszedł szukać i zbawiać co było zgi­
nęło, niczego żywićj nie pragniemy, jak módz i miłością 
ojcowską uściskać powracających do nas synów zbłąka­

nych i dla tego, wznosząc ku niebu ręce nasze, w po­
sterze serca, w tćj najsłuszniejszćj sprawie, którą odda- 

jem i polecamy Bogu, a która bardzićj Jego jest niż 
naszą, prosimy go i błagamy, przez wnętrzności Jego mi­
łosierdzia, aby nas rychło wsparł swoją pomocą, aby wspie­

rał swój Kościół, a miłosiernie i łaskawie sprawić raczył, 
¡iżby nieprzyjaciele Kościoła wieczną rozważając zatratę, 

82 aką sobie przygotowują, starali się przebłagać straszliwą 
lego sprawiedliwość nim nadejdzie cbień pomsty i aby 
nawróciwszy się, płacz Świętćj Matki Kościoła i smutek 

reś nasz ukoili.
Dla osiągnienia zaś tak wielkich dobrodziejstw od 

askawości bożćj wzywamy was gorąco i żywo Wielebni 
Bracia, abyście wraz z wiernymi waszćj pieczy powie- 

tegorzonymi, przyłączyli wasze gorące modły do próśb na­
szych, a wszyscy razem, przybiegając do tronu łaski 
i miłosierdzia, wezwijmy przyczyny Niepokalanćj Dzie­
wicy Matki Boskićj i błogosławionych apostołów Piotra 
i Pawła. „Kościół boży od swojego początku dotych­
czas wielekroć był w utrapieniu i wielekroć wyzwalany 
zostawał. Jego okrzykiem jest: Często walczyli na mnie 
od młodości mojćj, wszakże mnie nie przemogli. Na 
grzbiecie moim budowali grzesznicy: przedłużali niepra­
wość swoją. Ani więc teraz Bóg pozwoli, aby przemogła 
rózga grzesznika nad losem sprawiedliwych. Nie ukró­
ciła się ręka boża, ani się stała niemocną ku zbawie­
niu naszemu. Wyzwoli także w tym czasie, bezwątpie- 

r^nia oblubienicę swoją, którą odkupił krwią własną, du­
chem swym uposażył darami niebitskiemi przyozdobił, 
a jednocześnie ziemskiemi ubogacił.“ (S. Bernard, list 

;y“' 244 do króla Konrada.)
Tymczasem, o Wielebni Bracia, najobfitszych owo­

ców łask niebieskich wam i wszystkim duchownym 
(szt i świeckim waszćj pieczy od Boga powierzonym z serca 
Dfijycząc miłośnie im i wam, Kochani Synowie, z głębi 
a 1 serca błogosławieństwa apostolskiego udzielamy, jako 
ypal zakładu szczególnćj naszćj miłości. Dano w Rzymie 
ykę )rZy ń. Piotrze dnia 1 listopada 1870, pauowania na- 
'Wlzego roku dwudziestego piątego.
nl3t Pius Papież IX.“ ,
5 M
I W '
Przf Telegramy.
,W1 Waszyngton, 5 grudnia. Orędzie prezydenta do 
ZUP( longresu zastanawia się po krotce nad żądaniamii Unii 
maj1 obywateli amerykańskich w sprawie Alabamy i zaleca,
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Dziś po południu o 27, godz. za­
snęła w Bogu, opatrzona św. Sa­
kramentami, po długich i ciężkich 
cierpieniach najukochańsza żona 
moja Bronisława z Bola- 
nowskleli. Pochowanie zwłok 
nastąpi w piątek po południu, o 
czćm donoszę krewnym i przyjacio­
łom. Ciężko strapiony mąż 

[7230J. Dr. J. Kwolskl.
Ostrów, dn. 6 grudnia 1870.

I

Obwieszczenie.
Przedpłata na wolną, kuracyą słu­

żebnych i uczniów w lazarecie miej- 
zbie^iin otwiera się także na rok 1871. 
)unt Po uczestnictwa wzywamy z nad- 
cyi pieniem, że zameldowania przyjmuje 
¡maiteibro ubogich na ratuszu od godziny 
itry’ do 1 z rana i od godziny 4 do & 
a pz południa i wydaje zarazem poświad- 
jeiCzenia abonującym za opłatą zO tgr. 

icbpZa każdą abonowaną osobę.
Abonujący nabywa przez to prawo

aby rząd Stanów Zjednoczonych przejął na siebie prawo 
własności tych wszystkich pretensyi dla odpowiedniej­
szego załatwienia tego sporu. Prezydent oświadcza, że 
Stany Zjeduoczone chętnie się zapuszczą w rozpoznanie 
tćj sprawy z szczerćm życzeniem przyprowadzania 
rozwiązania jćj odpowiedniego honorowi i goduości obu- 
dwóch narodów, skoro tylko Anglia zażąda zupełnego 
i przyjaznego rozstrzygnięcia żądań. Prezydent ogłasza 
dalćj, że szczerćm jest życzeniem Stanów Zjednoczo­
nych, aby przywrócono pokój w Europie, lecz polityka, 
jakićj się przymają, nie pozwala się im mięszać do spraw 
europejskich. Pod względem zachowania się Kanady 
w kwestyi rybołóstwa oświadcza prezydent, że Stany 
Zjednoczone byłyby przymuszone, gdyby Kanada obsta­
wała przy swoich żądaniach, przedsięwziąć środki ku 
obronie praw obywateli amerykańskich. Orędzie poleca 
następnie postępować podług polityki, która jest w stanie 
przyprowadzić pieniądze papierowe do kursu ał pari. 
W końcu popiera prezydent Dabycie St. D imineo i ure­
gulowanie pretensyi obywateli Unii do Kuby przez roz- 
strzygnienie mięszanego trybunału, którego członkowie 
składaliby się częścią z Amerykanów, częścią z Ku- 
bańczyków.

Petersburg, 6 grudnia. Dziennik urzędowy ogłasza 
brzmienie dosłowne dwóch not, jakie książę. Gorczakow 
podgduiem 10 (22) listopada wydał w odpowiedzi na 
depe szę h, Beusta z dnia 16 listopada.

Tours 6 grudnia. (Drogą pośrednią). Minister 
spraw wewnętrznych i wojny wysadził komisyą z 3 
członków, którzy mają prowadzić śledztwo wypadków, 
jakie doprowadziły do opuszczenia Orleanu.

Londyn, 5 grudnia. Dziś odwiedziła cesarzowa Eu­
genia krolową w Windsor.

Madryt, 5 grudnia. Wczoraj o 11 godzinie odbyło 
się w pałacu Pitti we Floreucyi przez komisyą korte- 
zów uroczyste wręczenie dokumentu wyborczego, mocą 
którego książę Aosta mianowany zostaje królem hisz­
pańskim. Na przemowy odpowiada marszałkowi korte- 
zów król włoski jako tćź książę przyjmując koronę. 
Marszałek powitał następnie księcia Aostę jako króla 
hiszpańskiego pod napisem Amadeusz 1.

Stuttgart, 6 grudnia. Wybory poselskie jeszcze nie 
ukończoue. Udział w nich był mały. Potrzebne będą 
i wybory powtórne. Stronnictwo ludowe straciło, o ile 
dotąd wiadomo, 3 okręgi do stronnictwa narodowego 
i to Besigheim (dotychczasowy poseł Karół Mayer), 
Oehringen (dotąd Neuffer) i Riedlingen (dotąd Woli- 
bach). Stronnictwo wielko - niemieckie straciło dwa 
okręgi.

Schwerin, 6 grudnia. Meklemb. Anzeiger ogła­
sza artykuł, witający z serdecznćm przyzwoleniem 
przywrócenia niemieckiój godności cesarskićj w osobie 
króla Wilhelma.

Stuttgart, 6 grudnia. Staatsauzeiger fur 
Wiirtemberg donosi: Król oświadczył się za propo- 
zycyą króla bawarskiego, aby wraz z książętami nie­
mieckimi poruszyć u króla pruskiego myśl połączenia 
tytułu cesarskiego z naczelnictwem prezydyum zwyżko­
wego. Dziś udał się do Wersalu adjutant króla z pismem 
jego własnoręcznćm.

Bern, 6 grudnia. Jedenastu członków rady naro- 
diwćj postawiło wniosek, ażeby rada związkowa przed­
łożyła do przejrzenia wszystkie akta i korespondeucy e, 
tyczące się zachowania neutralności.

Tours, 5 grudnia. (Drogą pośrednią.) Rząd do- 
donosi urzędownie: Jenerał Aurelles widział się zmu­
szonym opuścić całkiem Orleans zeszłćj nocy.

Monachjum 4 grudnia. Jen. Tann donosi, że 29 
zaatakowali Francuzi wojska jego z frontu i z prawego 
skrzydła bardzo wielkiemi siłami. Francuzi skoncentro­
wali atak na centrum, zdobyli na bagnety trzy miejsco­
wości i rozniecili tak straszny ogień działowy, że mu 
aię oprzeć nie było podobnćm. Po 5 godzinnćj walce, 
gdy posiłki oczekiwane nie nadeszły, zajęły wojska nie­
mieckie pozycyą o 2 mile wstecz. Walka była zacięta, 
straty wielkie, jeszcze nieobliczone, przeszło 2000. Gra­
natami zapaliliśmy dwie wsie. — Z Wersalu donoszą że 
wszystkie wojska pod Paryżem ściągnięto bliżćj miasta, 
a wszystkie garnizony niemieckie we Francyi dostały 
rozkaz wyruszenia pod Paryż.

©statoie telegramy.
Urzędowe wiadomości wojskowe. 1. Wersal,

6 grudnia. Do królowy Augusty w Berlinie. Pod 
Orleanem wzięto przeszło 10,000 jeńców, 77 dział 
i 4 szalupy kanonierskie. Treskow wziął sztur­
mem Gidy, Janwry, Pruns, ufortyfikowaną koleją 
zelazną; około północy był w Orleanie. Dziś Man­
teuffel zajął ósmem korpusem Rouen.

2) Wersal, 6 grudnia. Dnia 4 odparły od­
działy 8 korpusu wysuniętą z Rouen brygadę 
francuską, przyczćm 10 oficerów, 300 żołnierzy 
i jedno działo wpadło w ręce nasze. Dnia 5 po­
nowna zwycięzka potyczka naszego lewego skrzy­
dła, przyczćm znów jedno działo wzięto, w skutek 
tego opuścił korpus nieprzyjacielski, zgromadzony 
celem obrony Rouen, to miasto, które jenerał 
Goeben po południu zajął. W opuszczonych szań­
cach znaleziono 8 dział pozycyjnych.

Książę feldmarszałek Fryderyk Karól donosi

na wolną kuracyą zameldowanego słu 
żebnego lub ucznia albo tych, któ­
rzy miejsce ich zajęli, cho- 
ciaŁby choroba ich w cią^u roku po­
wtórzyć sig miała. (7091)

Poznań, dnia 22 listopada 18.0.
Magistrat.______

Sprzedaż konieczna.
Gospodarstwo we wsi Garaszewie pod No. 

14 położone, do Walentego hybarczyka 
i żony jego Anny z Kędżicraw należące, 
które, z objętością mórg 122,0, opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
tzystego przychodu ną podatek budynkowy 
z wartości użytku na 30 tal. podane, sprze­
dane bjć ma w celu przymusowego wyao- 
nania

drogą subhastacyl koniecznej w
izwarick (lisia 16 marca 

A r. |ii*zc<l iiuiudniem 
o guilz. lik

w lokalu król, sądu j owiatowego w Pozna­
niu w pokoju pod No. 13. (7235)

Poznań, dnia 26 listopada 1870.
S&róh sąd poulutowy.

Sędzia subhastacyjny
______________ &ey> __

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze w miesiącu 

grudniu r. b. sprzedawać będą chleb żytni 
i bułkę po następujących najcięższych wa-

z Orleanu: Dotąd zabraliśmy 77 dział i około 
10,000 jeńców nie rannych, również 4 łodzie pan­
cerne, każda uzbrojona 1 działem 24 funtowćm. 
Ścigamy dalćj bez przerwy.

von Podbielski.
Schwerin, 7 grudnia. Depesza w. ks. me- 

klemburgskiego oznacza liczbę strat jego oddziału 
armii od dnia 2 do 4 bm. na 3200 ludzi. Nie­
przyjaciel stracił 2000 zabitych i 14000 rannych.
mBffiamtiNNamMBMkJSĄ î 1. K- -i -

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 7 grudnia. Ze względu na to, że powiatowa 

komisyą poborowa do wojska już w pierwszych dniach stycznia 
r. p. czynność swą. rozpocznie, pierwszy t rmln do egzaminu 
aspirantów do Jednoroczne] służby naznaczono w roku przy­
szłym na środę, dnia 4 stycznia, a drugi termin na czwartek, 
dnia 9 marca.

— * Już od onegdaj przybywają tu w znacznej liczbie 
rekruci i landwerzyścl dla różnych pułków, tak że wydaje się 
prawie, jakby druga mobilizacya nakazaną została. O zbroje­
niach obecnych, o ile takowe dotyczą naszego W. Księstwa, pi- 
sze Posener Z tg co następuje: „Z landwerzystów w prowiu- 
cyach saskiej i tzląskiój otrzymało, jak to już donosiliśmy, 2400 
ludzi rozkaz udania się celem ich umundurowania do Poznania. 
Dalćj wyszedł rozkaz, ażeby tychże, skoro tylko zostaną umun­
durowanymi, wysiać na teatr wojny. Laudwera prowincyi saskiej 
zbierze się w Magdeburgu, umunduruje ją 19 i 20 brygada i wy­
sianą zostanie do batalionów łandwery 18 i 58 pułku Z land­
werzystów do pomienionycn batalionów należących pozostali 
tylko jeszcze w domu landwerzyści z najstarszych lat w W. 
Księstwie Poznańskićm, a inni niedawno temu wyruszyli już 
z swemi batalionami na teatr wojny. Batalion szamotulski 
18 pułku łandwery przeznaczony jes: do Wesel, bataliony po­
znański (z 18 pułku łandwery), kościański i nowotomyślski (z 58 
pułku laudwery) do Metzu.“

— * Feldwebla Schulza z 1 dolno-szląskiego pułku pie­
choty numer 46 mianowano z powodów nadzwyczajnćj dzielności 
okazanej w obec nieprzyjaciela podporucznikiem.

— * Paczki do żołnierzy, znajdujących się na teatrze 
wojny, przyjmowane tylko będą do czwartku 8 b. m., z obawy, 
że na święta Bożego Narodzenia liczba ich doszłaby pe­
wnie do takiej wysokości, iżby niepodobieństwem było je eks- 
j edyować.

— * Brygada 19 piechoty, należąca do 5 korpusu armii, 
która, wychodząc w pole, 6000 żołnierza liczyła, straciła dotąd 
w poległych, rannych i chorycn 108 oficerów i 2800 żołnie­
rzy, zatćm blisko 50 procent. Wielu atoli chorych i ran­
nych, po przyjściu do zdrowia, powróciło już do swych puł­
ków. Brygada ta walczyła pod Weisseuburgiem, Wörth. Seda- 
nem i Paryżem.

— * Na cytadeli „kernwerk“ w ostatnich dniach poczy­
niono nadzwyczajne środki ostrożności. Nie tylko, jak pisze 
Pos. Ztg, ustawiono przy obudwoch bramach wycieczkowych, 
prowadzących na esplanadę, gdzie się obóz francuskich jeńców 
znajduje, posterunki, które jeńców jedynie w towarzystwie żoł­
nierzy na podwórze kernwerku Wpuszczają, ale nadto mosty zwo­
dzone przy bramach wycieczkowych bywają na noc podnoszone. 
Prócz tego chodzą 4 posterunki w nocy po niższych korytarzach 
krrńwerku (réduits), i każdćj nocy żołnierze ulokowani w jednej 
izbie, w liczbie około 20, w pełnej zbroi czuwają. Kównież 
i warta na esplanadzie, zwykle 200 ludzi licząca, bywa jeszcze 
na noc wzmocnioną. „Ponieważ prócz tego1, do iaje pomieniona 
gazeta, „przy głównćj bramie od miasta (przy tak nazwanym 
„Kehlthurm“) jeszcze silna warta się znajduje, przeto kernwerk 
uasz zdaje się być dostatecznie zabezpieczony przeciwko wszel­
kiej niespodziance.“

— * O postępie germanizacji w Galicji piszą nam 
z Berlina: „Oto fakt dziwny manii germanizatorskićj obecnej. 
Mrże posłuży za wzmiankę w Dzienniku. Przed 2 miesią­
cami odebrałem z Galicyi z Nowego Sączu żądanie książek. 
Złożony w Berlinie na poczcie pakiet odesłano mi w kilka go­
dzin z uwagą, że w taryfie pocztowćj Prus stacyi austryackićj 
Nowy Sącz nie ma. Pobiegłem zaraz z kopertą listu, na któ­
rej stępel poczt austr.t Nowy Sącz stał wyraźnie. Przyjęto 
więc na powrót pakiet, i tylko proszono mnie o tę kopertę, co 
tćż zrobiłem, zostawiając poczcie takową. Niedawno znów od­
bieram list zNow go Sączu i już tam nie ma stępia austr.; 
Nowy Sącz, ale Neu Sandec. Jest więc germanizacya, tak 
jak z Nancy zrobił się Na zig, z Gdańska Dantzig. Powoli 
może się nazwy miast całej Galicyi odzioją w nowe teutońskie 
szaty nowoczesnej kultury. Vivat hussarl“

— * Znaną jest rzeczą, jak uiedogodnćm jest przy szczu­
płych naszych pomieszkaniach w Poznaniu mieć sługę chorą 
w domu. Niedogodności tćj można jednakże bardzo małym ko­
sztem zapobtedz, «bonując za 20 sgr. na rok w lazarecie miej­
skim na wolną kuracyą i pielęgnowanie zapadłej na zdrowiu 
sługi. Abonament ten rozpocząć można każdego dnia, najwła- 
ściwićj to jednakże uczymc z Nowym Kokiem. Abonament ten 
da się również przenieść na inną sługę, jeżeli dawniejsza słu­
żbę opuściła. W tym roku było w lazarecie abouowanycb 
przeszło 1000 sług, co przyniosło kasie kamelaryjnćj więcej niż 
700 talarów.

— * Onegdaj odjechało ztąd 400 jeńców Alzatczyków 
i Lotaryngczyków do^Bydgoszczy. Donosząc o tćm, dodaje tu-

i tejsza Ustd. Ztg naiwnie: „Niemcy ci uważają się już teraz 
za in egraluą część niemieckiego wojska i wydawali ponownie 
okrzyk: „„Teraz do walki na Paryż 1““

— * Teatr polski w Poznaniu. Jutro, jako w dzień 
świąteczny w teatrze latowym przedstawienie na wyłączny 
dochód dyrekcji teatru polskiego. Rozpocznie komedya 
historyczno-narodowa w 3 aktach p. n. Barbara Zapolska, 
zakończy ulubiona i tak wyśmienicie u nas grana operetka Mał­
żeństwo przy latarniach. Dowiadujemy się właśnie, iż drugie 
przedstawienie Ojczyzny odbędzie się z pewnością w sobotę 
10, zaś zapowiedziana już dawniej iSarya Leszczyńska we 
środę 14. Dyrekcya urządziła znowu na to przed itawieuie u pp. 
Kilińskiego i Spółki kartę zamówień w ten sposób, jak to miało 
miejsce na pierwsze przedstawienie , Ojczyzny“ i cieszy na3 
to, iż możemy powiedzieć, że z każdą godziną miejsc na niej 
ubywa.

— ’ Saiendars. Jutro, w czwartek, dnia 8 grudnia 
Niepokalane Pocz. P. Maryi, » kaicuuaiżu słowiańskim 
Boguwoli. Wschód sióńcą o godzinie 7 rninui 52, zachód 
u godzinie 3 minut 51.

Pełnia dnia 8 gr. dnia o godzinie 3 minut 47 przed po 
łuduiem.

Dnia 8 grudnia 1410 miesięczny rozejni z Krzyżakami. — 1431 
śmierć królewućj Jadwigi Jagiellonki. — 143“ rozproszenie stron­
ników Świdrygiełły pod Oszmianą. — 1428 sejm w Piotrkowie
uznaje pełuoletność Władysława 111. — l;06 na sejmie iotrko- 
wskirn Zygmunt 1 ogłoszony królem — 1653 bitwa z Tatarami 
pod Żwańcem.

Pcjutrze, w piątek, dnia 9 grudnia Leok adyi panny, 
w kalendarzu słowiańskim W y sz osła wy. Wschód slouca o go-

gacb:
Cliteb po S sgr.

Antoni Opaeińskl, Rynek 9,-4 funty. 
Emil Tiedemann, zeroka ul. 7,-4 funt. 
Winkler, Rybak: 17, — 4 funty.
Piotr Dzwizewskl, Magazynowa ulica 14, 

4 funty.
E. S. Ncnmann, św. Wojciech 35, — 4 fty. 
A. Bogdanowski, Nowomiejski Rynek 1,— 

4 funty.
Antoni Zlszbowtak, Chwaliszewo 64, —

4 funty.
Antoni TÜrk, Chwaliszewo 40, — 4 funty.

Błułkę po 1 sgr.
Antoni Opaeińskl, Rynek 9, — 15 łót. 
Ignacy Rychlicki, Pól wiejska ul. 16, — 

14 łót.
Wreszcie odwołuje się do taks pieczywa, 

na miejscach sprzedaży wywieszonych.
Poznań, dnia 5 grudnia 1870.

Król. Dyrekcya folicyi.
W zastępstwie:

___________ V. Daiwltz.___________

obwieszczenie.
Przy tuttjszćj mięszaućj, wyższćj 

szkole chłopców skład&jącćj się z klasy 
VI, V, IV zawakowało miejsce dyry­
genta z 600 tal. i miejsce nauczyciela 
z 400 tal. .podług okoliczności 
450 tal. rocznćj pensyi. Pensja dy­
rygenta podwyższy się o 100 tal. sko­
ro otworzoną będzie zamierzona klasa 
III. Obsadzenie miejsc tych ma na-

stąpić jak najspiesznićj.
Od dyrygenta wymaga się fac. doc. 

dla średnich klas gimnazyaluych, od 
nauczyciela przynajmnićj świadectwo 
pro rectoratu.

Biegłość w języku polskim kładzie 
się za warunek niezbędny.

Upraszamy o jak najspieszniejsze 
nadesłanie zgłoszeń wraz z świadec 
twami, które do kuratoryum, na ręci 
podpisanego radzcy ziemiańskiego wy- 
stósować należy. (7241).

Kościan, dnia 3 grudnia 1870. 
Knratoryniu wyższej szkoły 

chłopćow.
(podp.)

radzca ziemiański.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Głuchowie pod No. 

18c. położona, do Pranclska Tomkowlaka 
i żouy jego Reginy z Kaczmarków nale­
żąca, która z objętością mórg. 39,15 opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalone­
go tzj stego przjchodu na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 20 tal. podana, sprze" 
daną być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznćj we 
wtorek, dnia «1 marca r. 

praged poiudn. o ««-

dzinie 7 minut 53, zachód o godzinie 3 minut 51.
Dnia 9 grudnia 1517 Bona wyjeżdża z Baru do Polski. —

1651 śmierć hetmaua Mikołaja Potockiego. — 1733 August III 
wyjeżdża z Drezna do Polski. — 1788 przychylne oświadczenie 
się rządu angielskiego dla konstytucyi. — 1789 wyprawiono po­
selstwa za granicę.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 grudnia.

Różycki z Biechówka, Kurnatowski z Pożarowa, Re-BAZAR.
kowski z Koszut.

HOTEL DU NGRD. Baranowski z Rożnowa, Kryukowski 
z Gniezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Spitzbart z Berlina, 
Cohn i Sohst z Hamburga, Becker, Lange, Hartung i Weiss 
z Erfnrtu.

HOTEL RZYMSKI. Raczyński z Psarskiego, Reichów i Rosen­
baum z Berlina, Ramlau z Chełmna, Smeta z Lwowa, Singer 
z Wrocławia.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Dobrzycka z Wrocławia, 
panie Chłapowska i Tresckow z Chludowa, Schónfeld z Leszna, 
Profe z Kłecka.

MYLI USA Ho CEL DREZDEŃSKI. Książę Sułkowski z Ry­
dz ¡ny, Cohn i Gnadig z żoną z Wrocławia, pani Ludendorf 
z Kruszewka.

HOTEL PARYSKI. Budz’szew ki z Książka, prób. Gimżycki 
z Wielichowa, Mikołajczak z-Kotlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Michalski ze Szczytnik, pani Scharfen- 
berg z Kobelnik, Salomon z Mroczyua, Erick z Cery, Winkę 
z Barmen.

IÏ iadttinośei
(Jietda pozuuiiska, 7 gruauia.

Poznańskie stare 3’/, % fiaty zastawne — tal. płac. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 88% tal. ż.ąd, — Pozu, 
listy rentowe 84% tal. płc. — Pozu 4%% obligacye pow. 82 
żąd. — Akcye banau prów. pozu. — płać. — Banknoty polskie 
78 tal płac. — Akcye poznau. oanku realno-kredytowego — tri. 
ptac. — Rumuny — tal. ptac, — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 96 ptac

Żyto: wypowiedz. — węcpli, na grudzień 48%, grudzieu- 
styczeu 48%. stycz.-luty 49%, łuty-iuarzec 49%, uiarz.-kw, —, 
na wiosnę 50% tal.

Oaowita: (z beczką) wypow. 9000 kwart, na grudzień 
145/„ styczeń 15, luty 15’%, marzec 15%, kwieć. —, maj —, 
kw.-maj w związku 15%—15%, w miejscu (bez beczki) 1.4% 
tal. płacono.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 7 grudnia

Pszenicy pięi-.uej, szefel po 84 fnt. 
- średniej • « »

pośled. •
Żyta ciężkiego 

■ średniego 
• pośiedn.

jęczmienia wielk. 
t drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

> na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepin latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek nowych 
Wyki
Lubin, żółty 

. niebieski

80

74

50
90

74

70
100
90
90

Cer MM.

NajwyZ.
tal. Bgr. fn

Średnia.
tal. Bfrr. fn.

Na-
tal.

niés
ssfr.

zâ.
fn

3 5 — 3 I 3 Ö — —
2 27 6 2 26 3 2 23 9
2 17 6 2 15 — 2 10 —
2 — 6 1 29 6 1 29
1 28 6 1 28 — 1 27 6

— — — — — — — —
1 25 — 1 23 — 1 20 —

— J — — — — —
1 1 - 1 — — — 29 6

— — — — — — - — —
— — — — — — — —
— — — — '— — - — —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —

— — — —
— — — — — — — —
— 17 — — 1C —- - 15 —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

— — — —
— — — 1 — — - — —Koniczyny białćj •

Giełda berlińska, 6 grudnia.
Usposobienie giełdy było i dziś słabe przy górującći ocho­

cie do sprzedaży.
Walory praskie: Dóbr, poźyczk. pstwa (4%°/0) 98% płac

Poż. pstwa z r. 1859 (5°/0) 99% płac. Uhl. pstwa (4%) 80 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 1187, płac.

List. Zastaw.: Zachod.-prusk. )3%°0) 72% plac, dto (4%)
78’/s żąd., dto (4%°/0) 85% płac. Pozu. nowe G°ol ^2% plac. 
List. rent. Pozn. t4k°/0) 84% płac. Prusk. (4%) 87 płac.

Walory nayauloz., Austr. rent. srbr. ę4’/t /«) 53% płac.
Rent, papier. (4'/s70) 46’/« płac. Losy z r. 18t>4 j4%j 71 płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 88’/2 płac. »Losy z r. 1860 ió%j 75% 
płac. Losy z r. 1864 (470j 62% płac. Pożycz, w srebr, z r, 
1864 (5°/tt) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 0%j 
114% płacono. Rosyjsk.-poiBk.-obiig. skarb. (4%) 68 płacono. 
Polsk. certił. Lit. A. po 300 złp. (576j 92 płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 98 % płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. ¡4uzoj 69 % 
płac. Listy likv>. 56% płc. Włoska.poż. (5%) 54%—y6—% plac. 
Rumuńska poż. (8%) 90'/4 żąd. Rumuńskie obiig. kolej. (7%°/0) 
56|—4—6| płc. Tureck poz. 42%—% płc. Ameryk, poz. (uy c 
95 /,—% płac. Akoye itoioi afciaz. Kon minii. 134 płacono. 
Gal.-Kar. Ludwik 99—8%—9. płac. Austryackie irancusk. 
210%—9—% płac. Warszaw.-wiedeńsk. 59% płac. Banki RO. 
Austryackie kredyt, jmon. 1367,—5%—6 płac. Pozn. prow. 
103 płc. Szląsk. stów. bank. (4%) 116% płac. Gertyi. nip. 
Hubnera (4%%) 97 płac. Hansem. (4*/3u/ej 91 płac. Uenkei 
G% "/¡»i — żąa. Meining. (4,/,°/oj — płac.

&ors gotówki 1 pap. pień. Erdr. pruskie 114’/,, płc. łdr. 
i ll% płc., suwereny 6. 25 płac., nap. 5. 13% płc., półimper. 5. 
17% płac., doił. 1. 12 płac. Złota w sztabach iunt. celny 467*/, 
plac, tłrebra funt celny 29, 26 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 82s/9 płac. Rosyjsk. Oankn. 73 płat.

Dyskonto oankowe 5.

KORESPONDENCYA REDAKGY1.
Panu Stanisławowi Połczyńskiemu w Zakrzewie: Po­

kwitowanie z 5 talarów znajdziesz Pan w numerze 272 Dzien­
nika.

Kobylopolskie
beczkowe i butelkowe piwo

w wybornym gatunku u *

H. Fuchsa i Przybylskiego,
(7239). Poznań Rynek 4.

d%łuie fiO
w lokalu króle.wstiego sądu powiatowego 
w miejscu,'w pokoju No. 13. (7236)

Poznań, dnia 26 , listopada 1870.
BArói. sąd powiatowy.

Sędzia aubhastacyjny
_________ Beyl._________
Walne zebranie Towarzystwa 

rólniczego powiatu Wągrowiec- 
kiego odbędzie się dnia gru­
dnia r. b. 0 11 przed połu­
dniem w lokalu Towarzystwa w 
Wągrowcu, na które z 
nadmienieniem, że wybór nowej 
Dyrekcyi będzie na porządku dzien­
nym, zaprasza Szanownych człon­
ków (7076)

___Dyrekcya. j
Dnia 11 b. m. o godzinie 3 

z południa zebranie Tow. 
ku wspierania urzę­
dników gospoda i-czycli 
w Śremie W hotelu Kadzi­
dło w ski eg o, na które wszyst­
kich członków zaprasza (7232) 
i Prezes.

Ptu Obornickiego członków ja­
ko i kandydatów Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar­
czych zaprasza Dyrekcya na ze­
branie doroczne na dzień 11 ł>. 
m. o godzinie 2 po południu 
do lokalu p. Głowińskiego w 
Obornikach w celu zdania spra­
wozdania rocznego, obrania dele­
gowanych na walne zebranie do 
Poznania. (7231)

Une jeune Gouvernante Irait-
çaiMe diplômée, qui se charge de l’insiruc- 
non autant que de la surveillance de ses 
élèves, un Gouverneur français, une An­
glaise et une Ałlemąnde, catholique, ires 
fortes dans la musique et la langue française 
désirent se placer par le Bureau de Me. O. 
Drugulln à Berlin, 50 Ünter den Linden.

L7244J.

Troisième conférence^littéraire
par **

Paul ârgant.
Vendredi 9 dans la pente salle du Ba­

zar de 7 il 8 heure uu Soir.
Sujet traité „Casimir Delavigne“. 
Prix d’éntrée 7 '/, sgr. (7247J.



Dnia 11 gTTKlnia w nie­
dzielę odbędzie się o 4 godzinie 
po południu w hotelu pana P a • 
>rzyckiego posiedzenie Towa­

rzystwa ku wspieraniu urzędni­
ków gospodarczych na powiat 
Wrzesiński. (7190)

Dyrekcja.

Poszukuje się guwernantki do 14 
letniej panienki na wieś do Król. Pols, bli­
sko granicy pruskiej leżącą. Głównie po­
trzebny jest język francuzki i muzyka. Ofer­
ty uprasza się pod p. s. T. )4 Beriln po­
ste restante. (7191)

Panny mające chęć wyuczenia się fryzo¡y .. . . . .
Wania dam i robót z włosów przyjmuje

J. Jagodziński
fryzy er.

(7125)

Blisko kolei żelaznój między Lesznem a

Poznaniem, jest cegielnia z nacznym 
pokładem dobrej gliny i znaczna przestrzeń 
tortu dobrego do wydzierżawienia. Do 
wiedzieć się można w Eksped. Dziennika

[.7184;

Roeznig II.
[Biblioteki Pot ieści i Romansó’

lryzyer.
Poznań, ulica Nowa No. 2.

Nauczycielka, Belgijka, udzielająca 
lekcje w języku francuskim i angielskim, 
szuka umieszczenia w Poznaniu lub na wsi 
od Nowego Roku. Adies w Redakcyi Dzien­
nika Poznańskiego. (7211],

Księgarnia Źnpańskiego 
poleca przy nadchodzącej 
gwiazdce zasobny dobór 
książek i dzieł ¡Ilustrowa­
nych na podarki bardzo 
stosownych. [67313.

Wieikic losowanie pieniędzy
dnia 21 grudnia rb.

składające się z 43,000 losów z 23,0C0 wy- 
aranemi. Wygrana główna 100,000 talarów. 
Zamówienia z dołączeniem 2 tal. za */, 1 
tal. za V, i 15 sgr. za ’/« losu wykonuje
akuratnie dom bankowy

J. Rosenberg,
Hamburg.

(.6839

Wielki odbyt
jakim się cieszy wynaleziony przez dr. yan 
der Lund i w towarze pr wdziwym jedynie 
w fabryce A. Recnonpfennlng w Hali n. S 
wyrabiany Yoorhof.tieełt we wszyst­
kich cięściaeh Niemiec, wywołał wielką ilość 
naśladować po części pod zupełnie podobne- 
mi nazwiskami. (7225)

Zwracamy więc uwagę na to, iż ten rze­
czywiście dobry środek do n j-Kiil«. 
»1« brody 1 włosów w butelkach p 
15 sgr. i 8 sgr. jest do nabycia w prawdzi­
wym towarze jedynie u

Józefa Basch,
 No. 48 Rynek No. 48.

SB3
rozpoczął sie dnia 1 października r. b. sławną powieścią wh ską 
Wiccolo <le’ Łssgii przez Massimo 0’Azeglio i powieścią 
angielską Opactwo Carrow przez Smith’». Po ukończeniu 
tych powieśu rozpocznie się druk oryginaloój powitśei J. I. Kra­

szewskiego p. t.

PIĘKNA PANI.

Bh gwiazdkę
Aukcya

złota i srebra.
Jan Specht.

dla Szan. Abonentów „Sobótki“
ofiarujemy za dopłatą 2 tal. dzieło:

Pierścionki Babuni
z dołączeniem pozostałych pism

Karoliny Wojnarowskiej,
6 tomów w nader ozdobni] oprawie.

Cena sklepowa 3 tal., zniżona 4 tal. 15 
sgr., a dla Abonentów Sobótki 
tylko 3 tal.

Pragnący nabyć po tej bajecznie nlsklćj 
Cenie dzieła znakomitej autorki zechcą ra­
zem z 2 tal. nadesłać kwit abonamentu „So­
bótki gdyż wyłącznie dla Abo­
nentów „Sobótki“ tak niska ce 
na istnieje i to tylko dopokąd zapas 
wystarczy. Dla nieabonujących „Sobótkę“ 
zniżona cena 4 tal. 15 sgr. pozostanie nie­
zmienioną ; takie nadzwyczajne obniżenie 
ceny znamienitego dzieła, obniżenie, które 
nawet nie pokrywa kosztów oprawy i pa­
pieru, jest rodzajem premii od wydawnictwa 
„Sobótki“. [7245],

W piątek, dnia 9 grudnia rb. przed połu­
dniem od 9 godziny sprzedawać będę naj­
więcej dającemu w lokalu aukcyjnjm przj
SSagazynowiJ ulicy No. 1:

Srebrne łyżki, noże, wi­
delce, łyżki do półmisków, 
dalój długie i krótkie łań­
cuszki do zegarków, me­
daliony, pierścionki, bro­
sze, szpilki itd. (7219),

Rychlewthi, król, komisarz aukc.

fabrykant broni 
w Poznaniu, ulica W. Rycerska Ko. 6/7, 

poleca swój «kład broni myśli»’ 
etiiej od 10 do 100 talarów. .Naboje 
„Geyerlot“ nadeszły. [7237].

Ilerbata chi liska.

M. Leitgeber i Sp.
Najnowsze

przez wysoki rząd gnarai:- 
tonane wielkie

losowanie pieniędzy
rozpoczyna się z dniem 31 gru­
dnia rb. i kończy się w maju 1871. 
Podczas czasu tego zapadnie w sie­
dmiu oddziałach pomiędzy innemi de- 
cyzya we względzie następujących wy­
granych głównych: (7195)
najwyższa wygrana ev.

100,000 tal.
60 000, 40,000, 20,000, 16,000, 
10,000, 2 po 8000, 3 po 6000, 
3 po 4800, 3 po 4000, 1 po 4400, 
2 po 6200, 4 po 2400, 7 po ¿000, 
13 po 0.. 06 po 800, 156 po 
400 tai itd. najmniejsza wy­
grana pokryw., wstawkę.

Wiele już znaczne wy­
grane wypłać; i w poprzedzają­
cych losowaniach ,ak np. dopiero 
1? utarta rb. <» oj wyższą wy­
graną 153,069 mark czyli 
60,800 tnl. moim odbiorcom, i dla 
tego mogę sluszn ■ wzywać do ogól­
nego i szczęsnego udziału. 
Losy oryginalne (nie promesy) 
do ciągnienia na dzień 21 grudnia 
mam w zapasie w największym wybo- 

¡i numerów i sprzedaje ’/j orygi­
nalne losy |>o 3 tal., ’/, po 1 
ąi., ’/4 po 15 sgr. H.ażde w go­

to kc zaopatrzone zlecenie, choćby jak 
najmniejsze wykonuję akuratnie 
a celem łatwiejszego przesłania nale­
żności można użyć asygnaeyi poczto­
wych, na których zamówienia umiesz­
czać można. Po skończonem ciągnie­
niu przesyłam natychmiast ka­
żdemu uczestniczącemu bezpłatnie u- 
rz dową listę wygranych.

Udział jest tak wielki, że pro­
sić muszę, aby mi bezzwłocznie 
przesiano zlectnia, abym mógł 
wszystkim zadość uczynić wy­
maganiom.

J. Dam mann,
Hamburg.

-wlyt. murowany Neumlihl pod Gołubiem 
z trzema gankami i gankiem czys.czącym 
z kamieniami franemkiemi i cylindrami, 
z -zającą siłą wtdy, pół mili od

. . a i jednę i pół mili od dwórca Rar- 
./.«wy nołożouy, w młynie prowadzi się dono- 
iy handel m;;ki, zamyślam wydzierżawić

1 »tycznia 1871 r. lub tśż zaraz. (7207) 
cs rowitte pod Karsewem w grudniu 1870.

v. Ciołkowski.

i

Cały rocznik i obejmujący kompletnych tomów 13, można jesz­
cze otrzymać po cenie prenumeracyjnó) za 7 talarów, w drodze księ­
garskiej tomy te kosztują przeszło 10 tal. Cena pierwszego rocz­
nika zostanie podwyższoną z początkiem r. 1871. Ktoby pragnął 
odnowić przedpłatę za zaległe kwartały, zechee zgłosić się do 
księgarski Cnubryoowicza fi Schmidta we Lwowie, 
która przyjmuje wszelkie zamówienia na. Bibliotekę.

Przedpłatę na ligi rocznik 1870/71 przyjmują również wszystkie 
księgarnie w W. Księstwie Poznańskićm i Prusach. (6»7O),

Lubow ikom prawdziwej herbaty chińskie 
polecam uprzejmie skład mój takowój, zao 
uatrzony, funt I, l’/3> 1’/j/ 2, 2 /j, 3 4 i
5 tal. (7156)

F. Dmochowski,
Nowa ul. No 3.

W sobotę, dnia 1O grudnia
odbędzie się o godzini; 7 wieczorem na wielkićj sali Bazarowej

Walne zgromadzenie
celem przyjęcia nowych ustaw Towarzystwa akcyjnego budowy te­
atru narodowego w Poznaniu, na które o jak najli­
czniejszy udział tak członków komitetu, jak obywateli 
z miasta i prowincyl W imieniu Komitetu najuprzejmiej
zapraszam. Teodor Zychliński.

Prenumerata kwartalna zniżona na tal. 1 sgr. 20!

Bluszcz,
pismo tygodniowe illnstrowane dla kobiet,

z Dodatkiem obejmującym dział robót kobiecych i gospodarstw, 
domowego,

wychodzić będzie z przyszłym 1871 r. pod dotychczasową redaketą ; w wici 
kim formacie in folio i obejmować zawsze będzie artykuły literackie, jako to

Artykuły o wychowaniu estetyczném i moralném, życiorysy znakom 
tych kobiet, powieści, poezye, obrazki dramatyczne oryginalne i tłómaczone 
kronikę wiadomości krajowych i zagranicznych, sprawozdania z literatury 
muzyki i sztuk pięknych, wiadomości z nauk przyrodniczych oraz z bygieny

Dodatek zaś obejmować będzie:
Rysunki mód, haftów, robótek ręcznych, stroików, bielizny, czesania 

głowy, objaśnione dokładnym i zrozumiałym opisem.
Tablice krojów sukien i bielizny dodane będą.
Drzeworyty pomies czane w znaném piśmie lipskiém

Bazar
we francuskiój edycyi noszącóm nazwę

Mode illustrée,
jednocześnie i li tylko w „Bluszczu“ ze wszystkich pism w języku polskim 
wychodzących są podawane.

Prenumerata w Poznaniu kwartalnie tal. 1 sgr. 20.
Warszawa w grudniu 1870 r.

Mleliał Gliicksberg*,
księgarz wydawca.

W Poznaniu Skład jęłówny w księgarni

(7159),

M. Leitgebra i Spółki

złotnik i jubiler,
Nowa ul. No 70, vis à via księgami p. Żuimfisbiego 

poleca swój znacznie zaopatrzony skład towarów srebrnych i złotych jako to:
łańcuszki długie i krótkie, garnitury » najnowszym fasonie, 
hranzoletkl, pierścionki z brylantami, smaragdami, rubinami 
•*p., w srebrze: łyżki, noże, eukłernłezki, klosze, lie lita rze, poleca 
także swą pracownią do wykonania wszelkich robót w zakres złotniczy wci odzącycb. - 
O wczesne zamówienia na gwiazdkę jak najuprzejmiéj prosi [7233],

Antoni Stark.
Bank filialny Drezdeńskiego zakładu 
ST lombardowego i kredytowego. 15

(Dresdner Leih- uad Credit Anstalt)
Prócz odbywających się u nas eÄiSfiiCyB 44 HB9.6& 

węgiersSćeego polecamy prawdziwe ezer-

woih- wina węgierskie na sprzedaż z wolnej ręki po 18- 24 tal. 
bez beczek.

Buster Aiisbrueh po 20 i 30 sgr. — Tokajski Ans- 
brueh po 30 i 40 sgr. butelka. Wszystkie wina pochodzą z wybornego 
żniwa 68 roku. [6 40J

Wowy kantor loteryjny.
Wilhelmowski plac 17,

m<t zawsze zapas wszystkich w berlióskićm sprawozdaniu kursowśm notowanych pożyczek 
loteryjnych i poleca mianowicie jako bardzo

wyborne podarki gwiazdkowe
następujące mniejsze piesy powyższych loteryjnych resp. premiowych pożyczek.
1. Medyolariskle 45 frank, oryg. losy, najbliż. wygr. gł. 1 stycznia 100.000 fr-

Medyolanskie 1O frank, oryg. losy, najbliż. wygr. gł. 16 grudnia 
Oukaresztskie 20 frank, oryg. losy, najbliż. wygr. gł. 2 stycznia 
Fryburgskle 15 frank. (4 tal.) oryg. losy, najbliż. wygr. 
Mcinlngskie 9 flor. (4 tal.) oryg. losy, najbliż. wygr. 1 marca

po rzetelnym kursie dziennym

(7240)
S. LI

Eeznła z dostatecznemu wiadomo(t; 
szkóinemi i cltłopi-a da posługi' 
mie handel materyałów pi -mieonych a]f?i 
i ualanturyi Antoniego Bwse 
znaniu w Bazarze.

Mam co dopieio świeżo zerźnięty~^— J----- ----- Q
Anannsów z gatunku Nervosa-Kp, 
do sprzedania, pojedyncze owoce ważA’ 
do 5 funt, i wiecći.do 5 funt, i więcej-

N echanów pod Witkowem.

IWowaczyii
ogrodnik.

Wielki los
dwóch kroć stotysięJJ

talarów.

Najpewniejsza gwarancja, najwyższe 
szan e, małe ryzyko

połączone są przy rozpoczynającym się dnia 21 g udnia, przez państwo gwarantowanym 
l sowaniu wygranych, podczas którego w przebiegu następnego półrocza (czas losowania) 
zapadnie decyzya we względzie ogromnej sumy

jednego milhma 333,800 taiarńw 
pomiędzy czem znajdują się wygrane tal. 100,000, 60.000, 40,000, 20,000, 16,000, 10,000, 
8000, ( 000, 4800, 4400, 4000, 32CO, 2400, 2000, 1600, 1200, 800, 600 itd. Zaopatrzone w herb 
państwa ry.eezy wlste losy do tego plernazego ciągnienia rozsyłam w całjch 
losach po 2 tal., pół po l tul, ćwiaitkach po 15 sgr., uwiadamiam każiego o rezultacie 
orzez urzędowe wykazy ciągnień lub na życzenie telegrafem i sam wypłacam wygrane 
po nadejściu losów wygranych najdalej w 2 tygodnie po zakończeniu ciągnienia. Plany 
i każde objaśnienie bezpłatnie. j72s3.)

Izaak iWeinberg, hmdel papierów krajowychw Hamburgu, 
iierrengraben No. 95.

i

50,000 fr-
95,000 fr-

30 000 fr 
10,000 - tt

I\\THAUER,
4411 hel mowski plac 19.

SÊ32EÏ

Najwyższe stany oświadczają się 
o obserwowanej skuteczności le­

czącej preparatów Hoffa.
Do pana Jana Hoffa, liweranta nadwornego w Berlinie.

Maseł, 14 września 8890. Od kilku 
tygodni w tutejszym lazarecie w szkole 
wojskowej zatrudniona, inialam sposo­
bność poznania nadzwyczaj pomyślnej 
skuteczności leczącej pańskiego na ca­
łym święcie sławnego wyskoku słodo­
wego u wielu rannych jako też wewnę­
trznie chorych. Ponieważ popyt leka­
rzy fi chorych codzlcsmie się ponawia 
(następuje obstainnek). V 3.10 3 GS S
Frejslehenó w hrabina Kalchrenth.
— RengshanseD, 28 września 187J. Klika osób używało tu pań- 
hkiego wyskoku słodowego z korzyścią dla zdrowia (ObstaluneK). 
Bauseh, pleban, i r/ełoż. zakŁ ratowania dzieci/zepsutych. — Gross 
Moitzow, 7 października 1870. Pańska skuteczna stodowra 
ezekolada i siodłowe karmelki piersio we są nie- 
t, lko dla mnie lecz i dla mej chorej córki, która czekoladę słodową 
zamiast kawy z największem upodobaniem pije. JE 1 be-12«2tzow, 
właściciel dóbr rycerskich.

Skład główny w Poznaniu u EBraci 
¡PSesstier, Rynek 91, skład uboczny u O.

Szeroka ulica, u Th. 
EEoSilifemifbłSsa, w Wągrowcu, u 4. 
ifÓr»gUey® w Nakle, u
sohna w Bydgoszczy, u EE/mesta 
¡/era w Nowymtomyślu, u ff. <?os«rief«s w 
Śremie, u wdowy BBerly Eiuns w Książu, u 
tfSichilla BBodl w Swarzędzu, u ekspedyenta 
poczty Biaschkc w Boi ku i u Marcusa 
Wilkowskieffti w Czerniejewie. [7229]

I

Â. Marinier,apteDom J. 
Pigułki

i z najlepszych środl

P. Cassviii, 
roślinne p. Camina,

karz
I klasy sukcessor, 55 na 
bulwarrze Sebastopolsk. 

w Paryżu.

jden z najlepszych środków czyszczących, nie utrudzają żołądka, łatwe do zaży­
cia, nie wymagają ani zachowania dyety, ani żadnych napoi. Jako środek czysz­
czący należy je brać idąc spać, jako środek przeczyszczający i chłodzący przy je­
dzeniu. (Szczegóły użycia w prospekcie w polskim języku.)

Nowe specvaliic środki ». A. 
Marinier w Paryżu.

Szprycowanie A. Marinier z soli ro­
ślinnych, 

leczy szy­
bko i ra-

rzerzączlil, blenoragie nawet xa-
yyborny środek hygieniczny zapobiegający i le 
języku.)

I') 11 B IB S • • niezawodny środek natollyrc A. Mannicr.w;;»"^
w J spolitych w naszym

[4989J
£tym nadana została forma tabliczki, która pozwala je nieć za­

wsze przy sobie; są one podzielone na dozy stopniowe, z którjjch można otrzymać 
w miarę potrzeby taką ilość płynu jaka będzie potrzebna. /

objętości nie większój od zeiprka, 
służy w miarę ^potrzeby i/Za filtr do 

nia p ynu przygotowanego 
i za szpryckę.

dykalnie choroby udzielające się, 
dawtilnn-, upłtsuy Itd., i 
czący. (Zobacz prospekt w polskim języku.) 

1

kraju.

Szpryckii-FiHr,
Fnleraliki p. 

Marinier,
A.

objęte ści porte-monetki, zamykają środki i narzędzia 
tak do przemywania oczu i powiek, jak i do szpryco- 
wania służące.

Skład w Krakowie w aptekach pp Traurzyń- 
skieKO i ItedyUa; we Lwowie w aptece pana 
Mikolasrlt; w Brodach w aptece p. Hullack 
i p. Fraiizos; w Rzeszowie w aptece p. Saitra; 
w Poznaniu w aptekach Dra Hunkl«wlcza i 
Elsnera.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

jako też dalsze wygrane flor. 50 Onr? 
25 000, 2 razy 20,0( 0, 2 r»,; 
15,000, 2 razy 10,000 itd itd. moi*; 
i tą rażą znowu wygrać w potwierdzi 
nej przez król, rząd pru ki a przet» 
w ealćj król, moparclill 
znsiSojiej fcnntifui tsklćj 
teryl miejskiej, ku rej ciąg^ 
nie wygranych I klasy odbędzie sij 
już 38 i 39 grudnie. Podpis,, 
ny poleca do tego usilnie swą ząail' 
szczęśliwą kolektę główn i z calem 
losami po tal. 3, 13, połowami Z 
tal 1, 33, ówlartkaml p< 36 w/r 
(Plany i wykazy bezpłatne ) za 
słaniem lub zaliczką pieniędzy. 

Potwierdzony kolektor g ówny:
Rudolf Strauss,

w Frankfurcie nad Menem. 
Przez bezpośredni udział w mej kole, 

kcie głównej tę ma się korzyść, że ,,
wolnjm zupełnie od obliczenia koazt^ 
jisania itd. (.7037)

Marcepany

cisi
edg
2»)
igtai
cen
mii
Jes
prz
ber

kić.
rzą
mii
krć

tyk
Co
rin
ces
toj

codziennie świeże, znane z swój j, 
skonałości, oraz cukry i czeki 
ladę poleca (.700

Józef Petrykowski,
Berlin, Mohrenstrasse 55. 

Świeże tłuste

dn
sioi

sielawki
poleca (7246)

J. N, Lcitffcbcr
Oczekiwane dav„pił 

strs ssburgskie pa 
sztety z gęsici;; 
wątróbek z tri 
itaiiii nadeszły 
rozmaitych wielki 
ściach.
W. F. Meyer ¡ S»

Wilhelmowski plac 2. [.7248

Oqi,ossenia gospodarskie itd. 
Grorzelany, zaopatrzon

w dobre świadectwa, poszukiwać F 
jest w Targowej iśórc w 
pod Wrześnią. (7178) 81

Ogrodowego
umiejącego sadzić drzewka i chodować ws» 
kie warzywa potrzebuje natychmiast Dom ki 
nium Kowalewo pod Pleszewem. (7192)

Na dniu SO g^r-ndnla
godzinie 11 przed południem ma
ją być w hiórze rzecznika Ja 
neckiego w Poznaniu, Wielk 
Rycerska ulica No. 16 drogą li ó 
cytacyi 1844 sztuk drzewa i wpra & 
wdzie 1715 sosien, 123 dębó’ 
i 6 brzóz, które się w obreA' 
dach Kamionki i Daszewic, d« z 
dóbr Szczytniki powiatu Śremn 
skiego należących znajdują, sprze)oi 
dane. Bliższa wiadomość o 
udzieli się w biorze rzecznika JL( 
neckiego i przez nadleśniczego 
Dramińskiego w Babkach powiałlć 
Poznańskiego. Względem obeilct 
rżenia drzewa na miejscu wy 
się udać do leśnika Matysiaka Cz 
Daszewicach. (7224)k

W boru trzebcawskin"“1
nad ¿wirówką pozna» 
sko-stęszewską spra? 
da|e leśniczy Urban* 
ski codziennie sucb 
dębowe drzewo szcac 
powe, suche dębowe 
sosnowe pieńkowe 
żnie. (.7200)

Sprzedaż drzewa
W boru kurowskim >/2 mili od G(ł 

dziska i dworca w Opalenicy odległy® 
sprzedaje leśniczy Griesmach dri( 
wo opalowe jako tćż drzewo pom 
kowe bukowe i dębowe. (7ź4‘2)i

Emila Taubera
Teatr ludowy®

Dziś w środę, dnia 7 grudnia 
„Dir wie mir!“ Krotcchwila w 1 ńt

przez Rogera. „Ein alter Junggeselle." ' 
ryginalna krotochwila w 1 akcie. Sp'e) 
Ballet. [7238]

Oyrekcya.



Dodatek nadzwyczajny d« Dziennika Poznańskie
Poznań, dnia 8 grudnia 1870.

POZNAN 8 grudnia.
Z teatru wojny nie marny dziś żadnych ważniej- 

sZych doniesień. Dalsze losy rozbitśj, o ile z telegra­
fów pruskich można wnioskować, armii Loary, nie są 
z„ane; na północy zajęli Prusacy Rouen; pod Paryżem 
¡.¡sza. Jakie dalsze zamiary ma jenerał Trochu, trudno 
odgadnąć; trudnićj jeszcze pojąć dla czego po dwóch 
zWycięskich bitwach 30 zm. i 2 bm. opuścił zdobyte 
stanowiska z'tćj tustrony Marny i cofnął się ku Vin­
cennes, bynajmnićj ne nagabywany przez wojska nie­
mieckie, których straty obliczają w Paryżu na 15,000. 
jfgt to zapewne liczba zbyt wysoka, wszakże sam król 
przyznaje, że 2 korpus pruski, wojska saskie i wyrtem- 
bergskie bardzo dotkliwe poniosły straty.

W sprawie powierzenia korony cesarsko-niemiec- 
^ićj królowi Wilhelmowi agitacya się wzmaga w kołach 
rządowych i dworskich. Pod rubryką właściwą zamie- 
fieszczamy w tćj kwestyi kilka dokumentów, jak listy 
króla bawarskiego do króla saskiego i do króla Wil­
helma, dalćj wzmiankowany wczorai na tćm miejscu ar­
tykuł No rdd. Allg. Ztg, który dziś popiera Prov. 
Corresp., dodając, iż monarcha pruski gotów jest ofia­
rowaną mu godność cesarską przyjąć i wskrzeszonemu 
cesarstwu niemieckiemu nadać znaczenie i misyą „po­
kojową“ w świecie ucywilizowanym.

Wiadomości urzędowe.
Królewski dwór przywdziewa dziś żałobę na cztery tygo­

dnie za Jćj KWysokość księżnę Fryderyków^ niederlanozką 
siostrę JKMości.

Korespondencye Dziennika pozn.
Lwów, 5 grudnia.

(Wrażenie wskutek wiadomości z "pod Paryża. — czar-
— Moskwa nie ustąpi. — Ważne rozporządzenia 

» sprawach szkolnych. — Nadzory szkolne. — Seminarya nau­
czycielskie. — Teatr niemiecki. —- Neutralność c. k. policyi.) ■

(T) Trudno opisać wrażenia, jakie na nas tu wy­
warła wiadomość o walkach stoczonych w dniach osta- 
,nich pod Paryżem. Jakkolwiek ich rezultat nie jest 

[tak świetay, jakbyśmy tu ż duszą pragnęli, świadczy on 
¡awsze jednak, że naród francuzki bynajmnićj złamanym 
nie został i że o prędkim a upokarzającym pokoju nie 

co mówić jeszcze. Dziś wprawdzie widzimy, że 
wiadomości o świetnych zwycięstwach, o połączeniu się 

*l|jenerała Pailadina z jen. Ducrot były przesadzone, a te- 
■ kgramy z Tours z dnia wczorajszego zbyt wyraźnie się 

przyznają nawet do klęski francuskićj, w skutek którćj 
pochód armii nadloarskićj ku Paryżowi powstrzymanym 
został i armia ta ku Orleanowi cofnąć się mnsiała, wczo­
raj i przedwczoraj jednak tyle donoszono i mówiono 
o zwycięstwach wojsk republikańskich, że mało co bra­
kowało, by Lwów znowu nie urządził iluminacyi. Obe­
cnie z taką niecierpliwością wyglądamy doniesień z pola 
’salki, na którćm podobno rozstrzygają się losy nie Fran­
cji wprawdzie ale Paryża, że nie należy się dziwić, iż
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ja mój list od tego zaczynam, co nas tu głównie w chwili 
obecnćj zajmuje.

Druga kwestya, na którą wprawdzie mniśj dotych­
czas zwracamy uwagi niż na sprawę toczącćj się we 

van Francyi wojny, która atoli nierównie dla nas — przy- 
najmnićj bezpośrednio — jest ważniejszą, to jest kwe­
stya wschodnia, została, jak utrzymują, odroczona o tyle, 
że, wprzód nimby do jćj rozwiązania zabrać się miano, 
powinnaby się zebrać konfereneya. Są tacy, którzy wie­
rzą w rezultat tych kouferencyi, którzy wiercą w upo- 

Don korzenie się Moskwy. Nie należę do nich a najnowsze 
"" doniesienia z Wiednia według których obstaje Moskwa 

w odpowiedzi swćj przesłanćj na notę Beusta przy sta­
nowisku noty Gorczakowa z 31 października, t. j. przy 
nieuznawaniu traktatu paryskiego co do sprawy czt-rno- 
nrorskićj, świadczą, że owi^ optymiści, pokładający swe 
nadzieje pokojowe w konferencyach i innych robotach 
dyplomatycznych, a mianowicie w gotowości Moskwy do 
cofnięcia się, ną mylnćj są drodze.

Z pomiędzy wiadomości dotyczących spraw gali- 
l " cjjsko-austryackich zasługuje najwięcćj na uwagę wia 
y domość podana przez wczorajszą urzędową Wiener 
™Zeitung a dotycząca kwestyi szkólnćj. Wiadomo, że 

60)rząd żadoćj z licznych ustaw sejmowych dotyczących re- 
irzft organizaeyi i ulepszenia opłakanych stósunków wycho- 
{¿Kania publicznego u nas nie zatwierdził. Między in- 

nerai odrzucono, tj. nie przedłożono do sankcyi ustaw 
sejmowych o nadzorach szkólnych i o semina­
ry ach nauczycielskich dla tego, że sejm szedł da- 

niż wnioski ze strony rządu jemu przedłożone, że 
chciał dać krajowi ustawy do właściwości kraju i jego 

pgdjpotrzeb zastósowane, a z tego powodu stanąć miał zda- 
”niem ministerstwa w sprzeczności z ustawami zasadni­

czemu Otóż teraz minister oświecenia pan Stremayr, 
Opierany przez niektórych członków delegacy! naszćj, 

jjManowieie przez p. Czerkawskiego, uznawszy niezbędną 
‘"^potrzebę zapobieżenia istniejącemu z powodu braku 

nadzorów szkóluych rozstrojowi, uznawszy dalćj także 
Potrzebę utworzenia seminaryów nauczycielskich, bez 
których postęp w oświacie kraju jest wprost niemożli- 

¡ftiwym, zastąpił ustawy rozporządzeniami tymczaśowemi, 
które wydał właśnie w porozumieniu z naszą ra­
dą szkólną i na podstawie przedłożonych 
Przez nią wniosków.

Rozporządzenie co do nadzorów szkólnych zatwier- 
przez cesarza dnia 28 listopada obowięzuje aż do 

Przyjścia do skutku odpowiednićj ustawy a składa się 
/flidwóch części i 40 paragrafów. Ustanawia ono Ra- 
'w'dy szkólne gminne i Rady szkólue powiatowe. 
Gm Gminna Rada szkólna, która także dla kilku gmin może 

ńyć ustanowioną, składa się z reprezentantów kościoła 
(księży wszelkich wyznań w gminie), szkoły (nauczycieli)
1 gminy (członków Rady gminnćj). Dla nadzorowania 
szkoły gminnćj pod względem dydaktycznym mianuje 
Lada powiatowa szkólna inspektora z pomiędzy człon­
ków Rady szkólnćj gminnćj.

Nad gminnemi Radami szkólńemi stoją Rady 
j* Szkól n e powiatowe, których w Galicyi (podzielonćj na 

U powiatów), będzie 20, a to w Krakowie, Wadowi­
cach, Bochnii, Nowym Sączu, Jaśle, Tarnowie, Rzeszo- 

gpie wie, Sanoku, Jarosławiu, Przemyślu, Samborze, Stryju, 
Lwowie-, Brzeżanach, Żółkwi, Złoczowie, Tarnopolu, Sta­
nisławowie, Czortkowie i Kołomyi. W skład takiej po­
wiatowćj Rady szkólnćj wchodzą: Naczelnik powiatu 
jako prezes, jeden duchowny z każdego wyznania, które 
w okręgu szkólnym tćj Rady lieźy przynajmniej 7000 
wyznawców (więc we Lwowie, Krakowie, Bród, i, Tar-
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Z teatru wojny,

30 działami, 
mieszkańców 
potwierdzają

potćm z 11 oficerami, 400 żołnierzami i 
— Wydane przez władze francusk e do 
miasta Lille i Pas de Calais proklamacye 
w ogóle odwrót armii północąćj, nadmieniają jednak, że 
tikowy odbył się dopiero po trzech ,, z wy ciężki eh“ u 
tarczkach forpocztowych pod Gentełles, Boves i Villers 
Bretmneux i ze względu na przewyższającą ją w czwór­
nasób liczbę Prusaków, dodając, że armia północna dla 
tego tylko oddala nieprzyjacielowi miasto Amiens i po* 
zycye na około niego, by własny odwrót mogła w do­
brym porządku uskutecznić na Doullens i Arras. Na­
czelny dowódzca departamentu Pas de Calais, jenerał 
Cbargère, stara się w związku z prefektem miasta Lille 
o jak najlepsze usprawiedliwienie klęski pod Amićns dla 
dodania ducha ludności północno-wschodnich departa­
mentów, podnosząc szczególnie, że odwrót XXII francu­
skiego korpusu, który przed Amiens był w walee, bez 
zaniepokojenia ze strony Prusaków mógł być uskutecz­
niony na Arras.

Posiadanie miasta Amiens może w pewnych stósun- 
kach ważnego być znaczenia, ponieważ jest głównćm 
miastem Pikardii, ma obóz oszańcowany i jest węzłem 
rozmaitych kolei, które ztąd prowadzą do Rouen i Bou­
logne sur mer, jako tćż do Arras (Douay, L’ile), do 
Tergnier (St. Quentin, Laon) a w stronie połudaiowćj 
do Paryża.

Znaczenie zwycięzkićj bitwy pod Amiens leży je­
dnakże nietyłko w nabytćm przez to posiadaniu tego 
miasta lecz w rozproszeniu nieprzyjacielskićj armii pół- 
nocnćj, na którćj współudział przy odsieczy stolicy nie 
będą zapewne już nadal mogli liczyć władcy w Paryżu.“

B. Francy a
Pomiędzy poległymi w bitwie pod Ghateaudun 

znajdował się pan de la Rochefoucauld, książę Dou- 
deville; był on w zamku swoim de la Goudioićre, 
gdy się dowiedział o zbliżaniu się Prusaków, a uzbro­
iwszy myśliwych i służbę swoję, pospieszył na obronę 
miasta. Poległ jeden z najpierwszych w tćj bitwie.

nowie, Kołomyi i wielu innych okręgach także i ra­
bini), dalćj z każdego powiatu do okręgu powiatowćj 
Rady szkólnćj należących po jednym reprezentancie 
z kaźdćj Rady powiatowćj. (We Lwowie i w Krako­
wie, które to miasta mają własne statut«, przewodniczy 
w miejsce c. k. naczelnika powiatu Radzie szkólnćj po­
wiatowćj burmistrz, a zamiast członków Rady powiato- 
wćj zasiadają członkowie Rady miejskićj.) Wszelkie 
wybory.do Rad szkólnych, gminnych i powiatowych 
muszą być zatwierdź one przez krajową Ra­
dę szkólną. W zakres działania powiatowych Rad 
szkólnych wchodzą wszystkie czynności, które dawnićj 
należały do politycznych władz i do duchownych nad­
zorów szkólnych. Ze strony rządu będzie nadto miano­
wany na każden okręg szkólny powiatowy inspektor 
szkólny, minister jednakże mianuje go z pomiędzy trzech 
(terno) przez krajową Radę szkólną proponowanych 
kandydatów. Inspektorowie ci są płatni z funduszu 
szkólnego.

Równie ważnćm i wielce pożądanćm dla kraju jest 
rozporządzenie dotyczące utworzenia sześciu pań­
stwowy ch zakł adó w naukowych dla nauczy­
cieli, a to we Lwowie, w Krakowie, Nowym Sączu, 
Rzeszowie, Tarnopolu i Stanisławowie, tudzież trzech’ 
państwowych seminaryów dla nauczycielek, a to we 
Lwowie, Krakowie i Przemyślu. Te seminarya mają 
być otworzone już z początkiem drugiego półrocza 
szkólnego tj. od miesiąca lutego rb.

Wolelibyśmy, aby ulepszenia te w naszych spra­
wach szkólnych wprowadzone były na podstawie ustaw 
przez sejm nasz uchwalonych i przez cesarza sankeyo- 
nowanych a nie w drodze ordonansów rządowych, ale 
skoro na teraz inaczćj być nie może, wdzięcznym jest 
kraj tym, którzy w drodze rozporządzeń ministeryalnych 
starają się zaradzić smutnym naszym stósunkom szkól­
nym. Wszakże w tćj sarnćj drodze zaprowadzono u nas 
język polski jako urzędowy we wszystkich urzędach 
i sądach.

Podałem obszerniejsze obu tych rozporządzeń 
streszczenie, bo uważam je dla sprawy wychowania pu­
blicznego za bardzo ważue, zresztą będą one niewątpliwie 
przedmiotem rozpraw przyszłego sejmu, i nieraz na nie 
przyjdzie mi się powołać; zaznajomienie więc czytelni­
ków zajmujących się sprawami Galicyi naj ważniej szemi 
z temi rozporządzenia’ i, które będą stanowić w dzie­
jach naszego wychowania publicznego epokę, pod pewnym 
względem zdawała mi się niezbędnćm.

Dyrektorka teatru niemieckiego p. Loewe miała 
zbankrutować. Takie przynajmnićj od dni kilku obie­
gają pogłoski. Powód do nich dał ngly wyjazd jćj do 
Wiednia. Nie byłoby w tćm nic dziwnego, wszakże już 
trzech czy czterech poprzedników jćj także zbankruto­
wało. Mówiąc już o teatrze, wspomnieć należy, że p. 
Koncewicza za to, że w „Zagrodzie Sobkowćj“ ekstem- 
porując dodał kilka zwrotek o tym, , polityku, co słynie 
z trzech swych włosków na łysinie“ i o „pająkach 
krzyżakach“ duszących muszki, zamknęła polieya na 
pięć dni do kozy. Dziennik Polski dziwi się dla 
czego nie zamykają aktorów niemieckich za impro- 
wizacye na cześć tego polityka? To byłaby neutralność 
a tak jest widoczna stronniczość.

w

A. Prusy i Niemcy
O działaniach I armii (jenerała Manteuffla) czytamy 

Staatsanzeigerze :
Po kapitulacyi Metzu było zadaniem I armii obsa- 

dzeuie linii Mozeli, obserwowanie fortec północnych,
osaczenie ich lub oblężenie i podjęcie operacyi przeciw 
nieprzyjacielskićj armii północnćj. Nad Mozelą pozo­
stał nasamprzód VII korpus pod rozkazami jenerała 
Zastrow; jedną dywizją zajmował Metz, druga osaczała 
Tbionville, które dnfa 24 listopada po mnićj więcćj 
60 godzinnćm ostrzeliwaniu kapitulowało. Korpus Vllł 
i I udał się z Metz w pochód w kierunku północno- 
zachodnim; z ostatniego przeznaczoną została jedna 
dywizya do oblężenia Mezières, druga posunęła się pod 
la Fćre, którego kapitulacya oddała w dniu 27 mz. 2000 
żołnierzy do niewoli i przeszło 70 dział w ręce Nie­
mców. La Fćre samo przez się nie jest ważną fortec ą; zdo­
bycie jćj było jednakże koniecznćm, ponieważ zamykała 
kolćj żelazną z Laon do Tergnier, które jest ważnym 
węzłem francuskićj kolei półuocnćj (Paryż-Beigia). Z VIII 
korpusem po jenerałem Goeben zwrócił się jenerał ka- 
waleryi baron Manteuffel, któremu oddanebyło dowództwo 
armii, wprost na Amiens przeciw fraucuskićj armii 
północnćj; dowództwo jćj miał z początku jenerał Bour­
baki, który się jednak udał do armii loarskićj i w da- 
wniejszćm stanowisku jako jenerał komenderujący na 
stronie północno-zachodnićj zastąpiony został przez da­
wniejszego kapitana Regatowego, obecnego jenerała dy­
wizyjnego Faurćs. We względzie siły armii nieprzyja­
cielskićj podania bardzo z sobą są sprzeczne; w każdym 
jednak razie zdaje się, że takowa przewyższała nasz 
VIII (nadreński) korpus, ponieważ ¡jeszcze przed wal 
kami w końcu listopada liczbę regularnych wojsk swoich 
wzmocniła ściągnięciem załóg z fortec nadgranicznych, 
powierzając ich obronę gwardyom narodowym. Liberté 
niedawno jeszcze temu podawała siłę tego wojska ped 
Lille i Amiens na 100,000 żołnierzy, armią Normandyi, 
zmobilizowane gwardye narodowe pod Estanęehnem ną 
40,000 żołnierzy. Przy takićm rzeczy położeniu jasną 
jest rzeczą, dla czego władcy obecni w Paryżu wielkie 
w tćj armii pokładali nadzieje, a przeto tćż tćm bar­
dzićj musieli być zawiedzeni, kiedy i ta przez walki 
około Amiens znowu udaremnioną została.

Walki te rozpoczęły się pojedyńczemi utarczkami 
forpocztowemi, jakie awangarda 3 dywizyi kawaleryi (hr, 
v. d. Groeben) pod pułkownikiem Lüderitz staczać mu- 
siała dnia 23 listopada pod le Quesnel, leżącćm pomię­
dzy Roye a Amiens. Po raz pierwszy zostały w dniu 
tym odparte części tćj nowo utworzonej armii północnćj 
następnego dnia spotkał tenże sam lpś sześć nieprzyjaciel 
skich batalionów wraz z należną Jo nich artyleryą nie 
daleko Amiens. Mimo te nieszczęśliwe dla broni fran- 
cuskićj walki stanęła jednak już kilka dni późnićj cała 
armia północna naprzeciw jenerałowi Manteuffel, który 
dnia 27 listopada ^crpusem Goebena i częściami wła­
snego swojego (I) odparł nieprzyjaciela na całćj linii 
pomiędzy rzekami Celle i Somme ku tćj rzece i do o- 
szańcowanego obozu pod Amiens. Zwycięztwo to było 
tak zupełnćm, że przy zbliżeniu się VIII korpusu do- 
wódżća francuski opuścił obronne pod Amiens stanowi­
sko bez oporu a jenefał Goeben zająć mógł miasto bez 
dobycia miecza. Cytadela miasta kapitulowała dwa dni

Króla pruskiego, żeby z wykonywaniem praw prezydyalnych po­
łączona była nazwa i godność niemieckiego cesarza Jest to dla 
mnie wzniosłą myślą, ze mem stanowiskiem w Niemczech i dzie­
jami kraju mojego cz.uję się powołanym do uczynienia pierwszego 
kroku ku uwieńczeniu dzieła połączenia Niemiec i żywię radosną 
nadzieję, że WKMość zgodzi się życzliwie na moje wystąpienie. 
Upraszając przeto WKMość wspólnie z innymi mofiirchami Zwią. 
zku i z wolnemi miastami o wypowiedzenie Jego woli, piszę się, 
obok zaręczenia największego poszanowania i przyjaźni, WKMo- 
śei życzliwym bratem i kuzynem. Ludwik.

Wczoraj po południu umarła w Hadze Jćj KWy­
sokość księżna Fryderykowa niederlandzka. Ludwika 
Augusta Wilhelmina Amalia, księżuićżka pruska, ihłod- 

:sza siostrk króla Wilhelma, najmłodsza córka krótowćj 
Ludwiki, urodziła się dnia 1 lutego 1808 roku w Kró­
lewcu w Prusach i poszła za mąż dnia 21 maja 1825 
za Fryderyka Karóla Wilhelma Orańskiego, księcia kró­
lewskiego niderlandzkiego. Z małżeństwa tego żyją 
dwie córki: Ludwika, królowa szwedzka i norwegska, i 
Mary a, dotąd niezamężna.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się dziś pod 
przewodnictwem ministra handlu, hrabiego Itżenplitza, 
na posiedzenie.

Sejm monarchii zwołany zostanie prawdopodobnie 
na poniedziałek przyszły, 12 bm. Tak przynajmnićj 
pisze dzisiejsza Provinzial Correspondenz.

Do Kölnische Ztg. telegrafują: Wszystkie pół- 
nocno-amerykańskie poselstwa otrzymały świeżo rozkaz, 
ażeby nie przystępowały do żadnych kroków zbiorowych 
w europejskićj polityce. Północna Ameryka nie będzie 
interweniowała ani na Wschodzie, ani w konflikcie fran- 
cuzko-niemieckim.

Frankfurter Journal donosi, że cesarzowa Eu­
genia przybyła na Wilhelmshöhe już dnia 3 bm. i że 
przybycia hrabiego Palikao oczekiwano.

FRANCYA.
Wysłana balonem proklamacyä jenerała Trochu, 

ogłoszona w Journal officieł z dnia 14 listopada, 
brzmi:

„Do obywateli Paryża, do gwardyi narodowćj, do 
armii i gwardyi narodowćj ruchomćj!

Gdy z dala od nas spełniały się opłakane przezna­
czenia naszego kraju, myśmy tu społem w Paryżu po­
dejmowali usiłowania, opromieniające chwałą nasze nie­
szczęścia w oczach świata. Europa z podziwieniem pa­
trzała na nieprzewidziany dla siebie widok, jakiśmy jćj 
daw&li, widok ścisłego przymierza między bogatym a u- 
bogim w dziele uległości i ofiary, widok wytrwałćj woli 
oporu i nareszcie widok niezmiernych robót, których ta 
wola dokonała. Nieprzyjaciel zdumiony, że już blisko 
dwa miesiące musi stać pod Paryżem, że znalazł w je­
go luiności nieprzewidywaną przez się męzką postawę, 
dotknięty więcćj niż przypuszczamy w nader ważnych 
interesach, uległ powszechnemu prądowi. Zdawało się, 
iż odstępuje od nieubłaganego postanowienia, godzącego 
z wielkićm niebezpieczeństwem Europy i cywilizacyi na 
dezorganizacyą narodu francuskiego, którego bez popeł­
nienia największćj niesprawiedliwości nie podobna czy­
nić odpowiedzialnym ani za wojnę obecną, ani za okro­
pności, które za sobą sprowadziła. Dziś powszechnie 
już wiadomo, że Prusy zgadzały się na warunki rządu 
obrony narodowćj w sprawie rozejmu, proponowanego 
przez wielkie mocarstwa, gdy oto fatalny dzień 31 pa­
ździernika, kompromitując zaszczytne i dostojne stano­
wisko w obec przeciwnika, dodał otuchy nadziejom i wy­
maganiom polityki pruskićj.

Obecnie kiedy od wielu dni nie dało się zawiązać 
przerwanych stósunków z departamentami, nieprzyjaciel 
pragnie zachwiać naszę odwagę i zasiać pomiędzy nami 
niezgodę przez rozsiewanie wiadomości, pochodzących 
wyłącznie od przednich straży pruskich i z dzienników 
niemieckich, przebiegających w wielu punktach nasze 
rozległe linie. Potraficie nie poddać się wrażeniu tćj 
rozkhdającćj propagandy, mogącćj sprowadzić upadek 
najdroższych interesów, nad któremi opiekę wam po­
wierzono. Serca wasze nie Zachwieją się w stałości, 
ani umysły w duchu zjednoczenia, co od dwóch mie­
sięcy stanowiło wybitny charakter obrony Paryża. Gdy 
nasze roboty zamykały miasto przed nieprzyjacielem, 
nie pewni, czy otrzyn amy poparcie od armii gromadzo­
nych na zewnątrz, powzięliśmy myśl utworzenia armii 
wewnątrz. Nie będę wyliczał niezbędnych składników, 
których nam błakło do rozwiązania tego nowego zało­
żenia, trudniejszego może niż pierwsze do wykonania. 
W kilka tygodni zgromadziliśmy w grupy regularne, 
odz ali, uekwipowali, uzbroili, wyćwiczyli o ile mogli 
i po wiele razy prowadzili na nieprzyjaciela masy, 
tchnące patryotyzmem, jakkolwiek jeszcze niepewne sie­
bie i niedoświadczone. Przy poparciu pełnćm bezinte­
resowności i poświęcenia ze strony inżynierów cywil­
nych przemysłu paryskiego, zakładów kolei żelaznych, 
postaraliśmy się wyrobem dział nowych, których pier­
wsze partye już nam oddano, skompletować artyleryą 
pędową, którą słnżba specyalna artyleryi armii uformo­
wała z godną największćj pochwały zabiegłością. Gwar- 
dya narodowa ze swćj strony, przeszło o pięć razy po­
mnożona w swym składzie, jakkolwiek obarczona robo­
tami i strzeżeniem wałów, organizowała się, ćwiczyła 
codzień bez przerwy na placach publicznych z gorliwo­
ścią niezrównaną, ażeby jak najrychlćj mieć możność 
wyjścia w pole razem z batalionami liniowemi.

Na tćm przestaję, bo nie mogę wszystkiego powie­
dzieć; ale wątpię, ażeby kiedykolwiek w dziejach jakie­
gokolwiek najechanego narodu, po zniszczeniu jego ar­
mii, jakiekolwiek wielkie miasto, oblężone-i pozbawione 
komunikacji z resztą^ kraju, stawiło w obec klęski na 
pozór niepowetowanćj dzielniejsze wysiłki oporu moral­
nego i materyalnego. Chluba za to wszystko nie na 
mnie spływa; jeżeli wyliczam osiągnięte korzyści, to dla 
tego, żeby oświecić tych, którzy z pewnością w dobrćj 
wierze sądzą, iż po dokonaniu obrony były możliwe w 
gruncie działania zaczepne przy pomocy mas, których 
organizaeyi i uzbrojeniu na niejednćm zbywało. Robili­
śmy nie to, czegośmy chcieli, ale to, cośmy mogli, był 
to ciąg nieprzerwanych improwizacyi, których zadania 
dorastały olbrzymich rozmiarów, a które się wykony­
wały pod wpływem wrażeń najboleśniejszych, jakie tyl­
ko mogą ranić patryotyzm wielkiego narodu. Owoż 
przyszłość wymaga po nas jeszcze większego wysilenia, 
albowiem czas nam dolega.

Ale czśs również dolega nieprzyjacielowi i jego in­
teresom, i liczuciu publicznemu Niemiec, a nadewszystko 
i jeszcze bardzićj dolega sumieniu publicznemu Europy. 
Nie zgadzałoby się z godnością Francyi i światby tego 

3 wytłómaczyć nie umiał, gdyby ludność i armia Paryża 
po tylu energicznych przygotowaniach i wszelkich po­
święceniach, — nie potrafiła pójść dalćj, to jest dopóty 
cierpieć i walczyć, aż ani cierpieć, ani walczyć już dłu­
żej nie będzie mogła. Zatćm ścisnijmy szeregi i wznie­
śmy serca! Powiedziałem wam prawdę, jak się przed-

PRUSY
« Berlin, 7 grudnia. Po ukończeniu wczoraj roz­

praw je¡ eralnycb nad traktatami zawartemi z państwa­
mi poładniowo-niemieckiemi i nad zmianą ztąd wynikłą 
konstytucji północuo-niemieckiej, przystąpił parlament 
Rzeszy na dzisiejszćtu posiedzeniu plenarnćm do obrad 
specyałnych w drugićm czytaniu nad traktatami z Ba- 
denią i Hesyą zawartemi. Przed rozpoi żęciem rozpraw 
oświadczył poseł Wagener (z Nowego Szczecina): Do­
niesienia o piśmie francuzkiego konsula jeneralnego do 
panów 'debela i Liebknechta oznaczono wczoraj jako 
mistyfikacyą pruskiego centralnego biura prasowego,
Z tego powodu dowiadywałem się w Norddeutsche 
Allgemeine Ztg. o źródle tego pisma i zawiad mio- 
no mnie, że adres ten pojawił się nasamprzód w Wie­
ner Tagespresse z dnia 4 bm. i że gazeta ta uwa­
żana jest za organ Welfów, który najbardzićj wyzywa 
Prusy. Pozostawiam zatćm osądzenie tćj sprawy izbie.

Norddeutsche Allgemeine Ztg zamieszcza na­
stępujący artykuł (o którym już wczoraj w Przeglądzie 
Politycznym wzmiankowaliśmy. Przyp. Red. Dz. Pozn.) 
o proponowanćm koronowaniu króla Wilhelma ’na cesa­
rza niemieckiego:

Żadnego z naszych czytelników baczności nie uszto zape­
wne ważne doniesienie, jakie prezes urzędu kanclerstwa związko­
wego, pan minister stanu Delbrück, uczyuii na wczorajszéin po­
siedzeniu parlamentu Rzeszy o wspaniałomyślnem postanowieniu 
króla bawarskiego. Wybitniejsze zbicie zarzutów partykulary­
zmu, podniesionych przeciwko Bawaryi, jak przez tę inićyatywę 
króla bawarskiego, nie bjło możebnem, zwieźlejszego dowodu 
uczciwości niemieckiego uczucia monarchy nie można byio sobie 
pomyśleć. I niechaj nikt nie przypisuje temu präwdziwie nie­
mieckiemu czynowi króla mnićj znaczenia dla tego, że może nie­
jeden powiada, iż tu chodzi wyłącznie o formę. Ferma bowiem, 
o którą tu chodzi, jest tak ściśle połączona z najsłaWniejszemi 
wspomnieniami Niemiec, iż na przyszłe urządzenie tychże wyci­
ska osobny stępel. Forma ta inauguruje przywrócenie niemiec­
kiego państwa, a tytuł cesarski, przeniesiony przez książąt Nie­
miec na króla pruskiego, jest rękojmią, że wszyscy zgodnymi są 
w woli utworzenia jednolitego potężnego państw:.

Niemiecki cesarz! Przed naszemi oczyma duchowemi prze­
biega tysiącletnia historya, przepełniona wspaniałemi rezultatami 
tudzież ciężkiemi klęskami; jasny dzień chwały zmieniający z naj­
głębszą nocą niepowodzenia; z chaosu ciemnego czasu wycho­
dzący jak słońce, jak błędne światełko bag: a niechlubnie gasną­
cy; przed fałszywą ambicyą, przed słabością i nieczynnością tu 
ostrzegający i napominający, tam wzór wszystkiego dobra i pięk­
na; pomimo całą wielkość tak nisko upadły; pomimo tak głęboki 
upadek stateczny cel pragnień; usuwający się z rzeczywistości 
a żyjący całym blaskiem majestatu w powieści; zgnieciony zwy­
cięstwami Francyi, a powstający teraz przez Francyi klęskę.

Czyż mamy się lękać niebezpieczeństw, jakie zwierciadło 
historyi przestrzegając odtwarza? Z zupełnego przekonania od­
powiadamy: Nie, nie mamy się ićb czego obawiać; dumno-zgubne 
marzenie panowania nad'światem nie pociągnie potęgi Niemiec 
po raz drugi manowcami do zguby. Ścisłe poszanowanie wszel­
kiego cudzego prawa (?), to jest zasadą, na którćj Niemcy pre- 
tensyą swoję opierają, ażeby być w własnym domu panem swo­
ich losów. Czasy pochodów rzymskich minęły.

i ecz i czasy niezgody dla nas minęły. Zgubna zazdrość 
przeszłości stała się blogosławionemi zapasami niemieckich szcze­
pów o cenę waleczności przeciwko zewnętrznemu nieprzyjacielowi; 
lecz ponieważ każdy najwyższego dokazał, niemiecki kroi, ażeby 
wszystkich uczcić, ofiarował jednemu naj .cyższy symbol honoru, 
koronę cesarską. Co książęta Niemiec w duchu tym z własnego 
pastauowienia niemieckiemu dowódzcy ofiarowali, na to niemie­
cki naród nie odmówi swego zezwolenia, i król AYilbelm, który 
przy pomocy Bożej ták wielkiego dzieła dokonał, odnowi wspa­
niałość starego państwa, nosząc i trzymając koronę Niemiec tak, 
jak nosił i trzymał koronę Prus: łagodnie i silnie zarazem.

List króla bawarskiego do króla pruskiego, o któ­
rym mowa, brzmi w dosłownćm tłómaczeniu:

Po przystąpieniu Niemiec południowych do niemieckiego 
związku koństyiucyjnego, przekazane WKMości prawa prezydyal- 
ne rozciągać się będą na wszystkie niemieckie państwa. Oświad­
czyłem Mą gotowość na ich połączenie w jednej ręce w tćm 
przekonaniu, że te jest odpowiednie interesom ogólnym niemiec­
kiej ojczyzny i jćj sprzymierzonych książąt, lecz równocześnie 
i w zaufaniu, że prawa przysługające podług konstytucyi pre­
zydium związkowemu przez przywrócenie niemieckiego państwa 
i niemieckiej godności cesarskiej oznaczone są jako prawa, jakie 
WKMość w imieniu całćj niemieckiej ojczyzny na podstawie po­
jednania jćj książąt wykonujesz. Przedstawiłem zatćm niemiec­
kim książętom projekt, ażeby wspólnie u WKMości poruszyli, 
iżby Wikonywanie praw prezydyalnych Związku połączone było 
z noszeniem tytułu niemieckiego cesarza. Skoro mi WKMość 
i sprzymierzeni książęta oświadczą swą wolę, natenczas upowa­
żnię Mój rząd do przedsięwzięcia dalszych kroków ku osiągnięciu 
odpowiednich układów.

List króla bawarskiego do króla saskiego, tyczący 
się godności cesarskićj, brzmi:

Najjaśniejszy, Najpotężniejszy monarcho, kochany bracie 
i kuzynie!

Niemieckie plemiona, wiedzione do zwycięstwa przez boha­
terskiego króla Prus, połączone z sobą już od wieków jednością 
mowy i obyczajów, nauki i sztuk, obchodzą teraz koleżeństwo 
broni, które rozgłośnie świadczy o stanowisku połączonych Nie- 
mieć, jako potęgi. Ożywiony gorliwością przyczynienia się odpo­
wiednio do sił moich co tćj powstającej jedności Niómiee, nie 
omieszkałem z kanelerstwem północno-niemieckiego Związku rozpcw 
cząć w tćj mierze rokowań. Doszły one ju; od dawna w 'Wer­
salu do pomyślnego skutku. Dla tego zwracam się teraz do mo­
narchów niemieckich a mianowicie do WKMości z propozycyą, 
aby wspólnie ze mną wypowiedzieli życzenie w obec JKMości



stawia moim oczom. Obciąłem okazać, iż obowiązek 
woła, abyśmy śmiało patrzsli w oczy trudnościom i nie­
bezpieczeństwom, abyśmy szli na nie bez wahania, aby- 
śmy się wdzierali na wysokości wszelkiego oporu i wal­
ki. Jeżeli zwyciężymy, dobrze wielkim przykładam za­
służymy się ojczyźnie. Jeżeii upaść przyjdzie, naten­
czas Prusom, które w krwawych rocznikach podboju i 
gwałtu zastąpią pierwsze cesarstwo, zostawimy z dzie­
łem niepodobnym do spełnienia dziedzictwo przekleństw 
i nienawiści pod którćm z kolei runąć muszą.

Paryż, 14 listopada 1870.
Gubernator Paryża, jen. Trochu“

Telegramy.
Monachium, 7 grudnia. Ministerstwo wojny otrzy­

mało następujące doniesienie telegraficzne o udziale 1 
bawarskiego korpusu armii von der Tanna w walkach 
przeciwko francuskiéj armii nadloarskićj : Dnia 1 gru­
dnia po południu atak nieprzyjacielski pod Nonneville 
i Villepion Chateau (na linii Patay-Orgèresj. Dnia 2 
grudnia zwycięzkie spotkanie pod Beauvillers Ferme 
i Coury Chateau, posunięcie się do Loigny i Lurneau. 
Dnia 3 grudnia małe spotkanie pod Longy i posunięcie 
się aż do boru orleańskiego. Dnia 4 grudnia wielka 
zwycięzka bitwa pod Orleanem przy znacznym udziale 
korpusu, który o północy wszedł do miasta. Korpus 
armii zabrał w ostatnim dniu 6 armat i 2000 leńców, 
strata jego w tych czterech dniach wynosi 133 oficerów 
i mméj więcćj 3000 ludzi.

Stuttgart, 7 grudnia. Staatsanzeiger für 
Wurtemberg ogłasza telegram króla pruskiego do 
króla wyrtembergskiego, w którym król Wilhelm win­
szuje świetnćj waleczności, okazanéj przez wojska wyr- 
tembergskie, tudzież wy-aża żałosny udzi ł nad wiel- 
kiemi stratami. Król wyrtembergski wypowiada w od­
powiedzi swéj telegreficznéi podziękowanie, i jest ,,du­
mnym z tego, że wojskom wyrtemhergskim przypadłe 
przeprowadzić zwycięzko wielką walkę za wspólną spra­
wę.“ ,.Boleśnie mnie — tak się Kończy telegram — 
dotknęła strata tylu dzielnych, lecz mam tę pociechę, 
że się poświęcili za wielką sorawę Niemiec.“

Stuttgart, 7 grudnia. Dotąd znany jest rezultat 
wyborów w 45 okręgach wyborczych. Z wybranych ma 
być 36 zwoleuników a 9 przeciwników traktatu zwią­
zkowego.

Haga, 6 grudnia. Księżna Fryderykowa niderlandzka 
umarła dziś po południu.

Florencya, 6 grudnia. Izba deputowanych wybrała 
Biancheù’go marszałkiem 189 głosami. Kaudydat opo- 
zycyi, Cairoli, otrzymał 106 głosów. — Jak słychać, 
wyjedzie król Amadeusz w ostatnich dniach grudnia 
lub w pierwszych stycznia do Hiszpanii. Hiszpańska 
demtacya przybędzie w piątek do Turynu, ażeby powi­
tać królową.

Bruksela, 7 grudnia. Korespondencya do Journal 
de Bruxelles z Tours donosi pod względem zamie­
rzonego przez rząd francuski zakładania obozów, źe 
urządzenie tasie przy dotkliwym braku pieniężnych za­
sobów i przy licznych innych trudnościach bodaj czy 
przyjdzie do skutku. — Journal officiel nadesłany 
tutaj z Parysa donosi, że rząd kazał ustawić dwieście 
nowych młynów, by przyspieszyć wyrabiani ' mąki.

Mon, chium, 6 grudnia. (Telegram prywatny Ber­
liner Börsen Ztg.) Z Wersalu nadesłano podobno 
tu, do Stuttgartu i Drezna zaprosiny do książąt, ażeby 
wzięli udział w oczekiwanym wjeździe do Paryża.

Bruksela, 6 grudnia. (Telegram pry?atny Beri. 
Börs. Ztg.) Sprawozdania z Tours brzmią w n ¡wyż­
szym stopniu smutnie. Przyznają obsadzenie Orleanu 
bez wystrzału i odwołują się do sądu narodu co do 
bezradni ści dowódzcy armii zachodniéj.

Bruksela, 6 grudnia. (Telegram prywatny Ber li ner 
Börsen Ztg.) Komisarz rządowy Testelin wyjijił z 
Lille dwie prukiamaeye. W jednéj gani brak karności, 
jaki okazali gwardziści ruchomi, których waleczność po­
chwalić należy, w bitwie pod Amiens; również ubolewa 
nad brakiem wiadomości u oficerów. Naczelnym do- 
wód^cą mianowauy jenerał Faidherbe przybył do Lille, 
ten da wojskom zdatniejszych dowódzców.W drugiéj pro- 
klamacyi zapowiedziane są surowe kary wojskowe za 
przeKroczeuia przeciwko karności.

Londyn 6 grudnia. (Prywatna depesza Berliner 
Boersen Ztg) Rząd z Tours zawarł tu kontrakt na 
dostarczeuie 300 dział gwintowanych, co tydzień po 5 
b t-ryi; połowę zamówienia przyjęły domy angielskie, 
drugą amerykańskie.

Waszyngton, 5 grudnia. W orędziu już dawuiéj 
wzmiankowanym prezydenta jest daićj mowa o térn, że 
posłowi amerykańskiemu w Paryżu powierzono opiekę 
nad Niemcami przebywającymi w Francyi i że wykony­
wał tę opiekę w sposob zadowalniający wszystkie kraje 
niemieckie Po zaprowadzeniu rzeczypospolitéj odebrał 
p-s» ł w Paryżu instrukcyą, aby uznał nowy rząd i o 
świadczył życzenia rządu amerykańskiego. Reputlika

francuzka prosiła w skutek tego posła amerykańskiego o 
życzliwe przyczynienie się za pokojem; polityka Stanów 
Zjednoczonych nie zezwoliła jednak na mięszanie się 
do spraw Europejskich.

Darmstadt, 7 grudnia. Darmstaedter Ztg. za­
mieszcza następujący telegram księcia Ludwika heskie­
go do Wksięcia: Wczoraj wkroczyliśmy do Orleanu, 
dziś, we wtorek, dalszy pochód na Tours. Strata dywi- 
zyi nie bardzo znaczna. Zdobyliśmy wiele dział, zna­
czną ilość jeńców zabraliśmy.

Flensburg, 7 grudnia. Przy dziś odbytych wyborach 
uzujiełuiających do rady miejskiéj wybrano niemieckich 
kandydatów Christiansen i Jens Buntzen znaczną wię­
kszością.

Schwerin, 7 gmduia, Podług nadesłanego tu tele­
gramu wielkiego księcia wynosiła strati jego oddziału 
armii w walkatb od 2 do 4 bm. 3200 ludzi. Nieprzy­
jaciel stracił 2000 w poległych i 14,000 w jeńcach. — 
Król pruski nadał wielkiemu księciu order pour le mé­
rite z liściem dębowym.

Bruksela, 7 grudnia. Jak donosi nadesłana tu 
Echo de Lille z dnia 5 bm., ustanowiono w departa­
mencie du Nord stałe sądy wojenne celem lepszego utrzy­
mania karności w armii. — Nouvelliste de Rouen 
donosi że Guyot=Moutpayroux mianowany został dowódzcą 
obozu Clermont-Ferrand.

Waszyngton, 6 grudnia. Poseł francuski, wicehrabia 
Treilh ird, urzędownie przyjmowanym był przez prezy­
denta. Grant oświadczył na posłuchaniu, że będzie jego 
staraniem utrzymać dobre stósunki między Stanami 
Zjëdnoczonemi a Francją.

będzie jego źródło, stanowić może o łosie narodu, ale zimna ra- 
ehuba, nauka dobyta z przeszłości, z doświadczeń, wzgląd na wy­
padki i ludzi, na dokonane faktn, wreszcie na siły materyalne 
i moralne, i na rozwój ducha czasu. Na tem to wspierać się po 
winna podstawa, na którój jedynie możną budować lub ulepszać 
byt narodu.

My dotąd zawsze, w szlachetnym wprawdzie, ale w zbyt 
może zarozumiałym zapale, stawialiśmy alternatywę: „Albo 
wszystko, albo nic!" i zawsze przemoc odpowiadała nam : 
„Nic!“ — Czyliż nie należy nam nakoniec porzucić tej poety­
cznej drogi, zapału i obrać drogę praktycznej rachuby, polityki 
zastósowanój do położenia rzeczy? — Rzućmy okiem na prze­
szłość i zobaczmy z jakiego małego pierwiastku usnuła się sto­
pniowo, wolnym pochodem do celu, ta potęga, która się dziś 
wkrótce koroną cesarstwa Niemiec przyozdobi, a którą i większe 
jeszcze może z czasem na tej drodze czekają koleje. Nie zapał 
tu czynami kierował, ale rozważne, polityczne obrachowanie sit 
i czasu. Taki systemat i dla nas byłby najpożyteczniejszym, i 
z jego tylko pomocą, w federacyi narodów słowiańskich, 
do których przyszła organizacya Wschodu Europy należy, prze­
konanie mi moje losy Polski w błogiem świetle przedstawia.

Upraszam Szanowną Redakcyą o ogłoszenie tego mojego 
objaśnienia mych słów z dnia 29 listopada r., b. i załaczam wy­
razy najwyższego poważania.

Berlin, 5 grudnia 1870. Karól Forster.“
— * Nekrologia. Stanisław hr. Potocjki, syn Włodzi­

mierza, właściciel Podwysoczan i Holowany, zmart w swych d - 
brach. Dobra jego mają przejść w ręce krewnśj zmarłego hr 
Rzewuskiej.

., A. Lssicka, 1 tal., u., 
Gogolina 1 tal., z “

tal., Reinbolz 15 sgr,, Bruchmaun 15 sgr., 
nas 1 tal., Bielawski 1 tal, Żółtowska z Gogolina l tal., z 
sty w okolicy Szubina i Łabiszyna 30 tal. 3 sgr. 10 fen., Śmie»T j „i 
chalski z Murowańca 2 tal, Wanda Frezerowa z BrzyskotJ 
stewki zebr. 27 tal., siostry Gąsiorowskie z Bydgoszczy 15 g 
Betyna 10 sgr. ■ j.»r0

W końcu załączamy serdeczne „Bóg zapłać“ za barą, 
piękną krowę z obory Retkowskiej i tym wszystkim z okopL 
Szubina i Koronowa, którzy dla sierót naszych przysłali kiilj 
szefli zboża, warzywa itd.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
* Wszystkie pisma polskie prosim uniżenie o

(J>pi»r2e

i
f irieri

Dnia 6 b. m. wieezorem zmarł 
w Parzenczewie po długich i cię­
żkich c erpieniach ś. p.

Emil Mielęcki.
Eksp rtacya cdb d ie się w sob< tę 
10 b m. o 3 g< dżinie; pogrz. b w 
poniedziałek ram w ksplicv gro­
bowej w O owćjsieni. O czem do­
nosi w smutku pogrążona 
|7249j Siostra.

Ostatete telegramy.
Lille, 7 grudnia. Komunikacya pomiędzy

Ha' re’m a resztą Francyi całkiem została przer­
wana. Prusacy maszerują w marszach forsownych 
na Havre.

Bruksela, 7 grudnia. Jak słychać, starano 
się ze strony francuskićj nadać konferencyi w kwe- 
styi morza Czarnego doniosłość po za nią sięga­
jącą, czego jednak ani w Londynie ani w Peters­
burgu nie przyjęto, ponieważ kcnferency1 przez 
to zostałaby zakwestyonowaną. Zaproszenia na 
konferencyą wkrótce wysłane zostaną.

Hamburg, 8 grudnia. Senat odpowiedział 
na pismo króla bawarskiego, dotyczące godności 
cesarskićj, potakująco.

Wersal, 7 grudnia. Urzędowe. Od armii nie 
nadeszły dziś żadne ważne wiadomości.

von Podbielski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pi.zrnó, 8 grudnia. Królewska rejencya Dostano- 

wita, jak się dowiaduje Pos Ztg, na ostatniem posiedzeniu ko- 
leuialriero przedsiawić królowi do zatwierdzenia wybór na pier­
wszego burmistrza Poznania pana Kohleisa, dntychczasowego 
drugiego tutejszego burmistrza,

— * Ministerstwo wojny zażądało nadesłania sobie wy­
kazu statystycznego, ilu z francuskich jeńców umie czytać 
i pisać.

— * Zaraza na bydło wybuchła i u nas w Księstwie, 
mianowicie w obwodzie rejen yjnym bydgoskim. W Jarontacb 
nadto 13 sztuk bjdła rogatego a ,0 sztuk zabito z rozporządze­
nia władzy; w Kroświcy i na folwarku zabito 58 sztuk, w Szar- 
leju -16 Rozporządzono niezwłocznie wszelkie środki ostrożno­
ści, ażeby zapobiedz szerzeniu się zarazy.

— * Staats Anzeiger potwierdza, że prezes rejencyjny 
Ifiaurach przeniesiony został z Gąbina do Bydgoszczy.

— * Od pana Karola Forstera z Berlina dochodzi nas 
z prośbą o zamieszczenie w łamach naszego pisma sprostowanie 
następujące:

„W numerze Dziennika z dnia 4 b. m. przesyłając wia­
domość z beriina o odnytym tu obchodzie rocznicy powstania 
listopadowego z r. 18.0, autor listu doniósł: że, po mowie pana 
Bronisza, wskazującej potrzebę dla nas Polaków zrobienia wyboru 
pomiędzy paugermanizmem a paslawizmem, i dojścia, jeśli 
można, do pojednania się z narodem ro.-yjskim, aby o nas nie 
radzono bez nas, — ja poparłem to zdanie. Referent albo nie 
zrozumiał moich słów, albo ich rozumieć nie chciał. Uważ jąc, 
że zachowaniu nadal polskiej narodowości mniej grozi styczność 
z żywiołem słowiańskim, aniżeli z wszelkim innym w obecnym 
bliskim przetworze Europy, rzekłem, iż widzę prawdopodobną 
tylko przyszłość Polski, w ró wnouprawnionćj federacyi 
narodów słowiańskich; (jest to więc zupełnie co innego ani­
żeli pan slawizm.)

Dodam tu jeszcze kilka słów objaśnienia mój myśli. Od 
chwili ostatnich narad w Ems przetwór, jaki się ma robić w Eu­
ropie, opaity na postawioućj zasadzie: „Siła przed prawem!“ 
wielki i krwawy dramat, którego się dziś pierwszy dopiero akt 
rozwijać zaczyna (a drugi już swe nadejście zapowiadaj, ani na 
jedną chwilę dla muie, badającego zawsze z wielką uwag; i ludzi 
i rzeczy, wątpliwym nie był; — i dla tego to, rozmyśbwając nad 
nim, pod względem jego wpływu ca losy najdroższej naszej oj­
czyzny, utwierdzony zostałem w przekonaniu, że ta jedyna droga, 
równouprawnionej federacyi narodów słowiańskich, 
ostatnią jeszcze jest dla nas nadzieją. W polityce nie zapal 
młodzieńczego wieku, jakkolwiek szlachetne i podziwienia godne

(m) łSytijęoszez, 1 grudnia. (Dom sierót i ochron­
ka). Dzięki ofiarności serc szlachetnych i chrześciańskich, dzię­
ki przede wszystkiem tym zacnym duszom, które chojnemi datka­
mi głównie się przyczyniły do urzeczywistnienia kiikoletnich n- 
siłowań naszych, otwartą została przed miesiącem w parafii 
i mieście naszśm ochronka połączona z domem sierót katolickich 
i o ldarią pod kierownictwo Sióstr Miłosierdzia z zakładu macie­
rzystego w Chełmnie.

Zważywszy nacisk, pod jakim tutaj żyjemy, zważywszy 
moralną i materyalną nędzę, wśród której dotychczas wyrastała 
tak wielka liczba biednych, opuszczonych dzieci, zbytecznóm by­
łoby rozwodzić się nad błogiemi skutkami zakładu, który, jak to 
słusznie powiedziano w pierwszej odezwie tutejszego Towarzy­
stwa św, Wincentego 5 Paulo z dnia 7 lutego rb., jedynie może 
położyć tamę szerzącemu się a zgubnemu wpływowi, może pod­
nieść upadłą moralność i pozyskać młodociane serca i dusze dla 
Boga, Kościoła i społeczeństwa naszego. Z prawdziwą zaiste 
pociechą widzimy liczną dziatwę garnącą się pod opiekuńcze 
skrzydła troskliwych i sumieunych przewodniczek, a owe sieroty 
znajdujące się stale w zakładzie i blisko sto dzieci odwiedzające 
już dzisiaj ochronkę, wychowane w zasadach św. wiary, przy­
zwyczajane zawczasu do porządku i przysposabiane zwolna do 
korze stania z pierwszych początków nauk elementarnych, bardzo 
zbawiennych w przyszłości każą nam się spodziewać owoców.

Zwalczyliśmy wprawdzie pierwsze i najgłówniejsze trudno­
ści przy kupnie, przebudowaniach i wewnętrznćm, celowi odpo- 
wiadającem urządzeniu naszej ochronki, < ie taimy sobie jednak 
bynajmniej wielkości zadania w utrzymaniu i zabezpieczeniu jej 
trwałości, tćm bardziej, że parafia nasza, jakkolwit-k liczna, bo 
przeszło 10 tysięcy dusz licząca, w przeważnńj części bardzo jest 
biedna, zakupione zaś na ten cel grunta nie są wolne oi długu, 
a codzienne potrzeby zakładu bez zwłoki muszą być pokryte, lecz 
ta sama ufność, która nas napełniała, kiedyśmy przy bardzo 
szczupłych funduszach przystępowali do założenia tak koniecznej 
w parafii naszej ochronki, ta sama ufność nie dozwala nsm i na 
dal powątpiewać o szlachetnem poparć u i pomocy łaskawych 
dobroczyńców w tem dziele miłości; — zwracamy więc prośbę 
nsszę do obywateli ziemian sąsiednich nam powiatów, pukamy 
do serc matek znających najlepićj potrzeby drobnej dziatwy, za­
pewniając, że wszelkie ofiary, bądź to w zbożu, warzywach, bądź 
w starćj odzieży itd., zawsze bardzo są pożądane i bardzo wdzię- 
cznśm przyjęte będą sercem.

Wszelkie, cć dopiero wymienione przesyłki, prosimy adre­
sować do Przewiel. Siostry M. Różyckiej, przełożonój domu sierót 
katolickich w Bydgołzczy, ulica Aleksandryjska No. 13, ofiary 
zaś w pieniądzach, iak dawniój, na ręce Komendarza parafii ks. 
lic. Jaskulskiego.

Miłego je-zcze dopełniamy obowiązku, ogłaszając dalszy 
ciąg składek na na zę ochronkę.

Gd dnia 20 czerwca rb. złożyli:
I Ks. prób. Dobrowolski z Mroczy 10 tal., ks. prób. Celler

z Miasteczka 2 tal., Nieznajomy 3 tal., ks. prób. Różański z Gra- 
boszewa 20 tal., Koczorowscy z Demlma 25 tal., Toelle, adwokat 
z Łobżenicy 2 tal. sędzia Menzel 1 tal., ks. Dziobek z Łobżeni­
cy 5 tal. 2(J sgr., Falk z Bydgoszczy 1 tal., Karól Czarnecki 
z Bocianowa 1 tal., Bucholz 25 sgr., M. Grabska z Bydgoszczy 
25 tal., ks. Jankowski ze Srebrnej górv 10 tal, radzca rejenc. Ro- 
galli z Wrocławia 5 ta1., hr. Leon Skórzewski z Łabiszyna 25 

i tal., E. Rogaliński z Retkowa, 25 tal, ks. Julian Sobeski ze Slu- 
; dów (powtórnie) 25 tal., M. hr. Skórzewska z Lubostronia 25 tal., 

M. hr. Czapska ze Slupów 25 tal., K. Andrzejewski 1 tal,, Szy- 
, mańska ze Słupów 15 sgr., Mizerska ze Słupów 5 sgr., Zaremba 

z Żelic 15 sgr., piastunka ze Słupów 2 sgr. 6 fen., Guczkowski 
z Bydgoszczy 1 tal., ks. Słomióski z Potulic 2 tal., ks. Osiński 
ze Słupów 1 tal. 7 sgr. 6 fen., B. J. ze Stęszewa 2 tal., Połczyń­
ski z Zakrzewa 5 tal., ks. Radecki ze Szaradowa 3 tal., ks. S G. 
3 tal. 15 sgr., ks. Staniewicz z Wąwelna 2 tal., Bandytt z Byd­
goszczy 1 tal., Tarkowski z Bartodziei 1 ta!., ks. Wysocki z Błu- 
gowa 10 tal., Witecka z Bydgoszczy 3 tal., ks. Klarowicz z Łob­
żenicy 8 tal., Franciszka N. 10 tal, Tekla Jaczyńska z Bydgo­
szczy 15 tal., Ł. 10 tal., W. 1 tal. 5 sgr., Lemke 20 sgr., P L. 
3 tal, Nieżychi wska z Żelic 5 tsl., Pawłowska 1 tal., K. Ł. 6 
tal., Stanisława 1 tal. N. N. N. ze Strzelna 5 tal. 10 sgr., M. 1 
tal., parafianie z Wierzchucina 6 tal 20 sgr. 6 fen., ks. prób. 
Hennig 3 tał., ks. Radecki przez Prześw. Kousy6torz w Gnieźnie 
lisi, zastawny jako legat śp. ks. A. Kutznera 50 tal., procent pół­
roczny od tegoż listu 1 tal. 7 sgr. 6 fen., składka z balu w i>yd- 
goszczy r. 1868 200 tal., do tego procent od owego czasu 28 tal., 
hr rizoldrska z Brodowa powtórnie 15 tal, ze skarbonki w Czy­
telni polskie: w Bydgoszczy różnemi czasy razem 6 tal. 10 sgr. 
6 fen., ze skarbonki w kościele fnrnym 4 tal. 7 sgr. 4 fen., bie­
dni parafia e bydgoscy różnemi czasy ¿0 tal. 4 sgr. 7 fen., 
Groszczycka z Bydgoszczy 1 tal., Lurenczewski z Rupieniey 1 
tal., Konferencyą św. Wincentego a Paulo w Bydgoszczy 20 tal., 
Trzcińska 1 tal., Kamilla Salbach ll tal. 10 sgr, Ran 6 tal., B. 
Busse zebrała 5 tal, Stojaczyk i Gems a z Bydgoszczy G tal., 
P. Wolsrlegier zebr. 6 tal. 6 sgr. 6 fen., ks. Maszkowski z Wtel- 
na 5 tal., k-. Hunt, prób, z koronowa 4 tal, ks. Wasielewski 3

szczenię następnego ogłoszenia:
Ofiara

1500 książek na kolędę.
Dzieci i słudzy cieszą się na uroczystość Narodzenia 

sk;ego; starzy i młodzi upominkami się da-zą. Wydawnictw 
nasze, z tylu stron doznające przychylnój opieki i wsparcia, p, 
czuwa się także do miłego obowiązku odwdzięczenia się spo}«, 
czeństwu polskiemu w miarę możności.

W tym celu przeznaczamy na podarunki 150) książek; 
n^stępująceml warunkami.

1) Książki te rozdzielone zostaną na 100 biblioteczek,
15 książek rozmaitej treści.

2) Książki te rozdadzą się stu parafiom celem założeni 
nowych lub wsparcia już istniejących czytelni parafialnych.

3j Po książki te zgłosić się mogą szanowni rządzcy pa[J 
fii lub ich zastępcy bez względu na dyecezyą i prowincyą 
tycznego podziału. I

4) Zgłaszający się przyjmują obowiązek opiekowania ¡j * ■
temi czytelniami oraz rozwijania tychże według możności. ■

5) W razie większej liczby żądających pierwsześsh 
będą miały te miejsca, gdzie stałej czytelni dotąd nie 
wcae.

G) Zgłoszenia nadchodzące po 31 styczniu r. 1871 nie bei 
uwzg ędnione.

7) Listy franco, przesyłka na koszt odbiorcy.
W Poznaniu dnia 1 grudnia 1870.

Wydawnictwo dobrych i tanich feełążek,
Ks. Fr. Bażyński,

proboszcz przy kościele św. Wojciecha w Poznaniu.

;*s ffroel

"■ scyą ’ jlbre
P» *i, w

■ona

Opi«

— * Przewodełiha Ehonomlcznejto
wyszedł z druku i zawiera: Jakich korzyści możemy się i 
dziewać ¡o nowej reformie podatku gruntowego, porównując 
z katastrem parcelowym? — O cukrownictwie. IV. — Koli . 
złoczowsko tarnopolska — Wyprawa tytuniu w Turcji. — JpadC 
maite wiadomości. — Doniesienia rólnicze, handlowe i przemy.leanoc
slowe. — Tabelka kursowa.

PRZYBYLI ÖG POZNANIA.
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<;-ia 8 grudnia.
HOTEL RZYMSKI. Pani Nasierow-ka z familią z Cczkołl 

hr. Mielżyński z Pawłowic, Charzewski z Galicyi, hr. Popu Igjgcl 
Krakowa, Schwarz i Fielinger z Frankfurtu n. M., Ste ‘ p 

z Berlina. ,
MYl.lOriA HOTEL DREZDEŃSKI, Dr. Siebeck z Wróci 

wia, Boas z Lnsowa, Funk z Rokitnicy, Keferstein i Henifccnyc 
z Magdeburga, Ackermanu z Hali, Queck z Akwis.ranu, Stri»;to ji 

łtćj

b}d P»

gel z Wrocławia.
110 i’EL POD CZARNYM ORŁEM, Szulczewski z Kopaszym’ 

Romióski z Wróblewa, Sokołowski z Nitmierzyc, Urbanom! Ji 
z Turostowa, Waligórski z Mał, Jezior, Lubeckt i MenzomłjwaĆ 
z Czech. ugo

HO1EL PARYSKI. Borowski z Gniezna, Sohwersenz z syne, ?. 
ze Śremu.

HOTEL BERLIŃSKI. Pani Bielińska i Wierzbicki z GnieznS8CZf 
Heickerodt z żoną ze Spławiec, Reschke z Rudnik, Colli f wi 
z Wiekowa. !eru,

ińsk

(Nadesłano).
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lie n
Błogo skutkująca Kctalesctóre p. du Barry ma cenną | dn 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszys( , n 
choroby z żołądka, garala, płuc, nerwów, nerek, błony Śluzc® 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i um; 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły 8ry 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Swiątobliwo: ¡u 
Papieża przez Revales ićre du Barry po dwudzieatoietniem bi 
ąnąseczuem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdr *0 
ute Papieża jest znakomite, mianowicie, od czasu, jak wstrzymii któ 
się od wszelkich lekarstw, któremi go ,uleczyC chciano, i odk(ioła< 
używa wyłącznie prawie wybornej RevalesctÓre du Barry, Jłtói(nQjj 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąt' 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jej talerz pełny i że dl ®erw 
brodziejstw jój nachwalić się me możo. (Korespondencya z GuDlgtD 
zette du Midi). —■ No. 52,081: Marszałek dworu hr. Płusko pond 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: łb. ( gNo. 58418: Mi
grabina de Breh.au od łletnich cierpień wątroby i nerwów, 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — M moł 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, ud złej strawności, cierpidiC szl 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,8i-2: Pani n 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, ast«%ate( 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Bf,. 
berta od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obs rukc|" °1 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat darema.ei' ‘ 
wal lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gali, rd, 
suchot, na które «edług lekarzy w 1855 r. w dwóch inie iącai 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelki 3j 
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, mai izallJMe 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Brehau, hrabiny Castle -tuarje W 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey ild. itij 
ątórych kopie bezpłatnie i trauko na żądanie. Mąkę tę ''«’‘k,' 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zrlicirO" 
od Barry du Barry i Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, III iętrłrzed 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatki i zn1 j 
ne środki a żywi lepińj niz najlepsze mięso.

g? W sobfitę, dnia 1O grudnia
odbędzie się o godzini ; 7 wieczorem na wielkiéj sali Bazarowej

Walne zgromadzenie
k'oszukuje sîç Bîf.oezy- 

cteln Sut» tiauexyeielk i 
Éaéra. fi£liż. V-
IS jjSsiHfU a'Ä Ik 8Ï I’m Jk íí Cł <$•
lkalnie. [7250]

celem przyjęcia uowycb ustaw Towarzystwa akcyjnego budowy te- 
¡atvix narodo • w Poznaniu, na które o jak uajli-
¡czniejszy udział tak ezliilikdw komitetu, jak obywateli 
z miasta i i L ' yi W imieniu Komitetu najuprzejmiśj

zaLSjżam' Teodor Żychlin ski.

.Panny mające chęć wyuczenia się fryzo­
wania dam 1 robót z. w:osów przyjmuje

J. Jagodziński
fryzyer.

Poznań, ulica Nowa No. 2. (7125)

Des Bonnes françaises et allemandes
bien recommandées iherchent des places 
par le Bureau de Placement de Mme O. 
IkruKUlisi à Perlin, 50 Unter den Lin­

den. [7251

Ptu Obornickiego / :ukó . ja-Obornikach w celu zdania spra- 
ko i kandydatów TowarzysTwa K; wozdania rocznego, obrania dele- 
wspieraniu urzędników gospedar-gowańy-n ) e.a walne zebranie do 
czych zaprasza Dyrekcya na ze- :an>a. (7231)
branie doroczne na dzień 11 t>.
m. o godzinie 2 po południu 
do lokalu p. Głowińskiego w

S«2."ście Sfwl<ï»le na nowo.
tal. (6550)

Prnsk. 1 sy

Mój w roku bieżącym nowo wybudowany 
młyn» murowany Neumühl pod Golubiem 
z trzema gankami i gankiem czys c/ącym 
z kamieniami francu kiemi i cylindrami, 
z wystarczającą siłą w< dy, pól u,iii od 
żwirówki i jednę i pół mili ud dwórca Kar- 
szewy położony, w młynie prowadzi się dono- 
ai!:- handel mąki, zamyślam wydzier-aw.ć 
od 1 tycznia 1871 r. lub też zaraz. (7207;

Si.rov -te pod Earsewem w grudniu 1870.
v. <xolkowski.

Rycerska ulica No. 16 drogą li- 
cytacyi 1844 sztuk drzewa i wpra­
wdzie 1715 sosien, 123 dębów 
i 6 brzóz, które się w obre- 
dach Kamionki i Daszewic, do 
dóbr Szczytniki powiatu Śrem- 
skiego należących znajdują, sprze­
dane. Bliższa wiadomość o tem 
udzieli się w biorze rzeczniki Ja­
neckiego i przez nadleśniczego 
Drannńskiego w Babkach powiatu 
Poznańskiego. Względem obej­
rzenia drzewa na miejscu wj pada 
się udać do leśnika Matysiaka w 
Daszewicach. (7224;

Berlin, M iikenmarkt 14.
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Sprzedaż drzewa
W boru kurowskim ‘/2 mili od Gl
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dziska i dworca w Opalenicy odległy ¡er, 
sprzedaje leśniczy Griesmach drzh&ta: 
wo opalowe jako tćż drzewo porziku 
kowe bukowe i dębowe. (7^4|iiadW Siorii żernlcbil 
pod Janowcem tuż n® 
żwir, sprzedaje lesfli 
czy Hain codzienni1 te 
suche drzewo szczepi j 
we dębowe sążeń po »»n 
tal. [.72i

i wszelkie cierpie­
nia nerwowe ustę- 

|i pują w jednój chwi- 
■ -i ii po użyciu pigułek 
doktora C RONI ER. 

aptece p. ILewitstsessir, 
rńe de la Monnaie 19; w Poznaniu w apte 
ce p. Dra. iTlum kle wieża. [3701]
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Dom pośrednictwa
rólniczo- przemysłowo - handlowy

Sadowsm Sokolnicy!
Wrocife ia, Bisfetofstrasse No
(Dotąd „pos. . '"/o itd> T- Safiowski.)

Sprzedaż i kupno wszelkich płodó" i ib iczy h i wyrobów vóln,’.; -sg0 :..•zemysb:. dóbr
lasów,, papierów publicznych — sprowadza. - . nachin tóihłi łych i ‘aeryc . -:,h do bro­
warów, gorzelni, cukrowni — inkaso weksli — I, itd j.ilS?]

w 10.

Redaktor odpowiedzialny Teedor ZyełiliiAskl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacn . Poznani;!.

Emila Taubera
Teatr liściowy

w czwartek, dnia 8 grudnia

!tu
tan

(
!Dziś .. _ _____,___ _ „_____

Der Allerwi ltshelfer oder Verleihe nie Bf 
Kameel, Weib und Parapluie, Krotoch* ¡^( 
w 1 akcie przez Salingre. Ein verscW 
gener Droschkenkutscher. Krotochwi'a 
śpiewem w 1 akcie podług francuzW 

przez Idę G inner. Balet. L725.
Oyrefecya.

Dzisiaj bigos, jako też codziennie ŚW] 
flaki u [72»;

Haróla Miilier«, Jezuicka ul.

Breh.au
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